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Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
9 W esne udhowienie prenumeraty, któ- 
ĵ j warunki podano w nagłówku, obok 
^tułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco
wi i miejscowy przyjmuje tylko Admi 
"•etiaoya Nowej Reformy w Krakowie, i 
Hfrncye wymienione w nagłówku dziennika.

cuckim i ja ro sław sk im , w przedm iocie krajowych 
składów publicznych w e Lwowie i w Krakowie

łr .uum iia to row l. N . R eform y  nabywać mogą, na mocy 
H*#wy zawartej przez nas z wydawcą, znane i piękne „AL- 
“DM PAMIĄTKO WE ALAMA. MICKIEWICZA" po te- 
j® wyjątkowo zniżonej. Albom to zawieri 70 wielkich 
1 ^oiejszyoh rycin, odnoszących się do życia Mickiewicza, 
J" lat dziecięcych aż do zgonu, a  nadto ebejmuje treści- 
1 IjtioTy  poity.-1 żyeiory- poety,

^ • ■ a  zw yua wynoti V złr. — a lc naszym Ą i.nun- 
2*  ty lkr t» z łr., za eo *uż przesyłka nastąpi franko. — 
^  * Tl »śe u d j j i J  należy do Adminishaoyi naszego

A O w u  H O D ¥ “  po cenie znacznie zni- 
Wftęj, a mianowicie: I złr. 20 ct. Kwartalnie.

Sejm krajowy.
L,vVOW, 18 marca, 

spraw ozdan ie  z  T 1 I1  potiedzenia 3  seSyi V I  
peryodu) .

^ (« d ) Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się godz 
do 3. Na prawicy pustki, 

blrlopy otrzymali pp. Antoni Wodzicki z po- 
’ U  choroby do końca sesyi, Madeyshi na dni 
j*'. Słonecki na 8 dni, Oieński na 6 dni, Lu- 
P1 k Wodzicki na i  dni.

^rtycyj wpłynęło dotąd 1040, —  z których 
*î 0£cj8ze. Wydziały powiatowe w Stanisławo- 
? 1,,i Kołomyi, Przemyślanach o zapomogi na bu- 

dróg. — Wydz. pow. w Kołomyi o zapo
c ę  na budowę kolei lokalnej Kołomyja-Szeze- 

*~*owce-Dclatyn. Kilka gmin o zmianę okręgów 
^*-»wyeb, łab wyłączenie ich ze związku innych 

ttJt .  Kilka gmin o zniżenie prestacyj na płace 
fMiczycieli i o zasiłki na budowę szkół. Kilka- 
F ,eŁiąt petycyj nauczycieli szkół ludowych o do- 

drożyźiiiane i polepszenie bytu. Stowarzy 
„G uiazda*  w Krakowie i Tarnowie, Tow. 

^Wackie „Echo* we Lwowie o subw encję. Dr. 
^ n- Smolka, prof. uniwersytetu w Kraaowie, o 

"^w encyę na badania historyczne w archiwum 
r% kańsk iem  Kilka petycyj o subweneyę na 
^ iT'»łcenie się w sztukach pięknyck 

^rzed przystąpieniem do porządku dziennego 
J^brał g jos p0S- G o l e j e w s k i  i wrócił jeszcze 
j°  nieszczęśliwej wystawy przemysłowej, urzą- 
'ł“ftnej w gmachu Sejmowym. Mówca oświadczył, 

*-ie chodziło mu o nic innego jak, by się uo- 
ledzieć, kto tę wystawę urządzał, a gdy go od- 
J^iedź p. Rjuiaflowiczt nie zadowolniła, więc 

: ‘ 0 ż y ł  m a n d a t  k w e s t o r a .  Nie jest więc 
Tr? odpowiedzialnym za nic, co się w gmachu 
j ihtDwjm dzieje od poniedziałku i nieprawdą 

-— o co go posądzają — ze, chcąc się po- 
W  niemiłej dla siebie wystawy, chcąc ją „p o d 
, u r z y ć “, zarządził w środę wpuszczenie dymu 
0 Jzby. (wesołość)- ,

2  porządku dziennego odesłano do komisyi

i w przedmiocie podniesienia mleczarstwa w 
kraju.

2  kolei uchwalono udzielić koneesyi do pobie
rania opłat mytniczych na rzecz utrzym ania dro
gi gminnej Grzymałów-Seroeko-Trembowla. Ta
kież koncesje nadano : 

a) obszarów  dworskiemu w Maryampolu od 
jrzewozu przez rzekę D niestr; bj gm inie wspól
nie z obszarem dworskim w Lukach od mostu 
na rzece Iłence; c) obszarowi dworskiemu w 
Wc-łczyńcu od mostu na rzece Bystrzycy; d) 
Radzie powiatowej w Wadowicach od mostu na 
rzece Skawie przy drodze powiatowej Wadowi
cko Czernichowskiej i od mostu na rzece Ska
wie w Zem brzycach; e) Radzie powiatowej w 
Podhajcach na drodze powiatowej Podhajecko- 
Halickiej; f) Radzie powiatowej w Mielcu od 
mostu nad Nowym Brużem w Zicm pniowie; g) 
Radzie powiatowej w Gorlicach na drogach ko
munikacyjnych R opa-W ysow a, Biecz-Golanka i 
Libnsza-Lipinki; h) Radzie powiatowej w Ka
mionce Strumifowej od mostu na rzece Pełtwi 
w Buskn.

Zgodnie z wnioskami komisyi drogowej zała
twiono petycyę Wydziału Rady powiatowej w 
Cieszanowie względem zmiany ustawy z dnia 15 
kwietnia 1881 co do dojazdów kolejow ych: 
Sejm uznał,-że ta ustawa nie wyklucza możliwo
ści, by do jednej stacyi więcej niż jeden dojazd 
został ustanowiony. W sprawie _ tej zabrał ukże 
głos komisarz rządowy Ł o ś  i oświadczył, że 
namiestnictwo nie stawia budowie dróg dojazdo
wych żadnych trudności, a tylko trzym a się 
istniejących potrzeb w tym względzie. Mówca 
twierdzi, że zapatrywania rządu są zgodne z za
patrywaniami komisyi drogowej i kilka dojazdów’ 
kolejowych, zwłaszcza do stacyi kolei transw er
salnej, powstało jedynie z polecenia rządu.

W powyższy sposób załatwiono równocześnie 
petycye Wydziałów powiatowych w Krośnie, 
Buczaczu, Lwowie i Zbarażu. Nad petycyą ftady 
powiatowej w M i e 1 c u w sprawie zmiany § 4 
nowel li z duia 9 marca 1888 roku do ustawy 
o dojazdach kolejowych uchwalono przejść do 
porządku dziennego.

Długą i ożywioną rozprawę wywołało sprawoz
danie komisyi prawniczej z projektem z m i a n y  
u s t a w y  o z a k ł a d a n i u  i w e w n ę t r z D e m  
u r z ą d z e n i u  k s i ą g  h i p o t e c z n y c h .  Spra 
wozdanie to pozbawia właścicieli posiadłości ta
bularnych, opłacających mniej niż 100 Br. podat

6o a p o d a r f  l w a  k r a j o w e g o  następujące
1 ^Wozdama Wydziału krajowego w pierwszem 
*?U n iu : o osuszeniu bagien w powiecie ła t -

jęio wniosek p. Piłata i sprawę o d e s ł a n o  ua-  
p o w r ó t  d o  k o m i s y i  p r a w n i c z e j .

Za wnioskiem głosowała prawica i centrum, 
przeciw lewica i Rusini.

N astęp n ie— w myśl wuiosku komisyi praw ni
czej — uchwalono przejść do porządku dzienne
go nad petycyami o utworzenie sądu powiatowe
go w W ilamowicach i o przeniesienie takiegoż 
sądu z Krakowca do Wielkich Ócz.

Pos B o r k o w s k i  postawił naglący wniosek 
dodatkowego wyboru trzech członków do komisyi 
sanitarnej, co też uchwalono.

Do komisyi g ó r n i c z e j  69 głosam i wybrani 
zostali p p : Czaykowski Władysław, Gorayoki 
Ochryraowicz, Palch, Potocki Koman, Skrzyński. 
Szczepanów sk1’ i Wiktor.

W końcu odczytano jeszcze wnioski pp.: M i 
d o w i o. z a o upoważnienie do odpisywania podat
ków domowo czynszowych w pierwszej instancyi, 
A n t o n i e w i c z a  o wybudowanie stacyi w Ka

łuszu dla wywozu kainitu i wniosek B a r a b a s z a  
wzywąjący Wydział krajowy, by na najbliższej 
sesyi sejmowej przedłożył zmianę ustawy dro
gowej.

Koniec posiedzenia o godzinie wpół do 5. Na
stępne jutro w sobotę ( godz. 2.

■wmaBaga—

Sprawy sejmowe.

ku, prawa wyboru i  kuiyj gmin w iejsk ich . Otóż 
przeciw temu projektowi wystąpił pos. P i ł a t  i
po dłuższych wyczerpujących wywodach postawił 
wniosek odesłania tego sprawozdanie napowról 
do komisyi prawniczej z poleceniem, by wz,ęła 
pod rozwagę wpływ projektowanej ustawy na p ra
wo wyboru do Rad powiatowych i do Sejmu i 
by ewentualnie poczyniła zmiany w projekc;e. 
Wniosek ten poparł p. O k u n i e w s k i '  wytyka
jąc dalsze jeszcze usterki w sprawozdaniu komi
syi. Za nim oświadczył się również p. S k a ł k o w  
s k i , domagał się jednak, by 0d odesłania do ko
misy i wyłączyć § 2 projektu, odnoszący się do 
komasacyi gruntów. Mówca obawia się bowiem, 
by ważna sprawa komasacyi. od lat dziesięciu spy
chana z porządku dziennego i tym razem nie po
szła w odwłokę.

Sprawozdania komisyi bronił p. F r u c h f m a n n  
wykazując, że komisya zdawała sobie dobrze spra 
wę z wpływu te j ' ustawy na ustrój wyborczy i 
administracyjny. Po ostatecznych wywodach sp ra
wozdawcy komisyi p- Klemensiewicza, który prze
ważnie polemizował z poprzednim mówcą, przy-

Ł ic O w , 18 marca.
( Prelim inarz krajowy fund . stk. na r. 1892. — 
Oszczędność na naucBycitlach. —  Z  komisyi 

szkolnej.)
Komisya budżetowa załatwiła na podstawie spra 

wozćania p. Madeyskiego preliminarz krajowego 
funduszu szkolnego na r. 18y2.

W sprawozdaniu swem podnosi p, Madeyski, 
że rzut oka na działalność Rady szkolnej, o ile 
takowa widoczną jest z wy nikłości obrotu krajo
wego funduszu szkolnego za rok 1891, tudzież 
z preliminarza na rok 1892, wykazuje przede- 
wszystkicm dwa ważne zjawiska w rozwoju szkol
nictwa ludowego w kiaju Pierwszem z nich jest 
z a t r w a ż a j ą c y  b r a k  u k w a l i f i k o w a n y c h  
k a n d y d a t ó w  n a  n a u c z y c i e l i .  D«ł on się 
czuć już od lat kilku, lecz zamiast stawać się 
coraz mniejszym, przeciwnie dochodzi już do ta
kiego stopnia, że podjęta przez Radę szkolną 
wskutek uchwał Sejmu z r. 1885 energiczna 
akcya zakładania nowych szitół ludowych z natury 
rzeczy m u s i  p r z e z  t o d o z n a ć  n i e j a k i e g o  
z a t t m o w a n i a .

Kiedy bowium od roku 1885 do roku 1891 
p-zybyło w kraju szkól nowych 551, to w r. sz. 
1890/91 szitół 256 dla braku nauczycieli musiało 
być nieczynnemi. A k.edy jeszcze w preliminarzu 
na rok 1891 Rada szkolna krajowa projektowała 
zaroż mie 246 szkół nowych, to w prelim inarzu 
no rok 1892 projektuje ich tylko 128, zaś jak 
wskazuje sprawozdanie za rok szk. 1890/1 zna- 
lasła się ona już w ciągu r. 1891 w tem położę 
uiu, Łe odmówiła zatwierdzenia całemu szeregowi 
wniosków orga^ .zacyjnych. przesłanych jej przez 
Rady szkolne okręgowe. Rada szkolna krajowa, 
Pragnąc usunąć tę zaporę w rozwoju oświaty lu 
dowe;, wskazuje w sprawozdaniu swojem środki, 
których jej zdaniem n.teżałoby chwycić się, t. j. 
pomnożenie seminaryów nauczycielskich, zabez
pieczenie uczniów seminaryom nauczycielskim za 
pomocą stypendyów, nareszcie polepszenie bytu 
materyalnego nauczycieli. W każdym z tych kie
runków wniesione jul zostały do Seimu proje 
kta, które rozbierane będą osobno, a niew ątpli

wie starannie zarówno ze stanowiska oświaty lu 
dowej. jakoteż finansowego położenia kraju

Komisya budżetowa przyjęła za podstawę du 
budżetu na rok 1892 ten stan faktyczny akcyi 
organizacyjnej, który Rada szkolna krajowa pra 
womocnemi orzeczeniami organizacyjnemi już wy
tworzyła, biorąc przytem wzgląd na to, że nie 
wszystkie szkoły, na r. 1892 projektowane, będą 
mogły rzeczywiście wejść w życie.

Drugiem zjaw iskiem , które przedstawia stan 
szkolnictwa ludowego w k ra ju , jest — zdaniem 
p. Madeyskiego —  wzmagająca się od szeregu lat 
stale i statecznie frekw encja w szkołach raz za
łożonych , gdy są czynnemi. I  ta k , kiedy cyfra 
dzieci, uczęszczających do publicznych szkół In
dowych w roku 1885/6, wynosiła 368.936, to 
w r. 1890/91 wynosiła ona już 481.863; zetem 
przyrost w ciągu tego czasu wynosił 112.927, 
czyli 80 pret.

Objaw to — zdaniem komisyi budżetowej — 
bardzo pocieszający, świadczący o rozbudzonem 
poczuciu potrzeby oświaty w szerokich warstwach 
naszego ludu, tudzież, o wzrastającem zaufamu 
do szkół ludowych.

Przytoczone powyżej obydwa objawy w roz
woju szkolnictwa ludowego znajdują w obrooie 
krajowego funduszu szkolnego za rok 1891 ten 
wyraz cyfrowy, że Rada szkolna krijow a prze
kroczyła wydatek Da substytucye o 41.818 złr. 
natomiast zaoszczędziła 88.221 z łr., w c z e m  
m i e ś c i  s i ę  z a o s z c z ę d z e n i e  47.404 złr. 
n a  d o d a t k i  p i ę c i o l e t n i e  d U  o ® u " 
c z y c i  e I i.

Z powodu tej ostatniej oszczędności zapytał 
sprawozdawca p. Madeyski obecnego ua posie
dzeniu komisyi budżetowej wice-prezydenta Rady 
szkolnej krajowej, dr. Bobrzyńckiego, czem się 
tłomaczą tak znaczne oszczędności.

Na to zapytanie oświadczył w‘ce-prezydent dr. 
Bobrzyński, że mają one dwa żrodła: 1) oko
liczność, że wiele posad obsadzić musiano tylko 
prowizorycznymi nauczycielami, którzy nie mają 
prawa dc pięcioleci; 2) o d m ó w i e n i e  p i ę c i o 
l e c i  p e w n e j  l i c z b i e  n a u c z y c i e l i ,  k t ó 
r y c h  p r a c a  n i e  b y ł a  n i e  d a g a  n n ą i sku- 
t e c z n ą. Rada szkolna krajowa, o ile z jednej 
strony stara się o polepszenie bytu nauczycieli,
0 tyle z drugiej strony odmawianie pięciolec*' os 
pracę nieskuteczną uważa za środek b a r d z o  
p o ż y t e c z n y  i k o n i e c z n y .  Zarazem wy
jaśnił pan wice-prezyaent, że każdy taki wypadek 
odmówienia pięciolecia jest przedmiotem szcze
gółowego badania, tak w Radzie szkolnej okrę
gowej, jak i w sekcyi I  Rady szkoiue, krajowej
1 następuje na mocy osobnych nchwał. Podnoszą 
się ogólnikowe skargi, i i  nieskuteczność pracy 
może uastąpić w skutek okoliczności, niezależnych 
zupełnie od nauczyciela. Pan wiceprezydent 
oświadczył na to, że Rada szkolna krajowa tak 
jednak nie interpretuje ustawy, bo byłoby to do
prowadzeniem jej ad absurdum, —  a zarazem 
stwierdził stanowczo, że nieskuteczność pracy tam 
tylko pociąga za sobą odmówienie pięciolecia, 
gdzie ona nastąpiła z winy nauczyciela.

Wydział’ krajowy projektował na podstawie 
PiOliminarza Rady szkol. kr. w y d a t k i  budżetu 
szkolnego na r. 1892 w sumie 1,305.944 złr., 
d o c h o d y  zaś na 192.958 złr. Wynikający ztąd 
niedobór, mający być pokryty z funduszu krajo
wego wynosiłby 1,112.986 złr. Niedobór ten był- 
gj większym od niedoboru z rokn 1891 o złr. 
121135

Bóżnice między preliminarzem Rady szkolnej 
krajowej, a komisyi budżetowej są następujące:

Rada szkolna krajowa prelim inowała kwotę 
12.890 zJr. na tę kategoryę szkół nowych, które

miały wejść w życie od 1 wrześuia 1891. P o 
nieważ z porównania wynikłości s prelim inarzom  
w latach ostałnieh okazują się znaczne w tej po
zycji zaoszczędzenia, które w r. 1891 wynosiły 
llf 507 złr., przeto komisya budżetowa prelim inu
je na ten cel o 8000 złr. mniej od Rady szkol
nej krajowej, tj. kwotę 4890 złr.

Przy pozycyi prelim inarza „nauka zręczności", 
uczyniła komisya budżetowa uwagę, ir byrooy 
rzeczą nader pożądaną pobudzić odpowiednie 
czynniki lokalne do większej ofiarności; na 52 
bowiem szkół, w których ma być zaprowadzony 
I. rok nauki zręczności, znajduje się 25 szkół ta
kich, w których fundusze lokalne nie przyczynią 
się zgoła niczem do pokrycia potrzebnych wyda
tków.

Dochody prelim inuje komisya bndżetowa zgo
dnie z Wydz ałem rogow ym  w kwocie 192.958 
złr.

W  porównaniu zatem powyższych dochodów 
z wydatkami, uchwalonemi w kwocie 1,297.944 złr., 
okazuje się n.odobor do pokrycia a fnndussu k ra 
jowego w kwocie 1,104.986.

W k o m i s y i  s z k o l n e j  uchwalono w easa 
dzie, na wniosek referenta p. St. Badeniego, pod- 
wyższet ie dotacji na stypendya dla uczniów i 
uczennic semmaryów nauczycielskich z kwoty 
80.000 złr. na 60,000 zł:., zgodnie s propozycją 
Wydziału kranw ego. Nadto załatwiła kcm.j; a 
według referatu p. A s n y k a ,  sprawozdanie W y
działu krajowego z czynności departam entu szkol
nego W ydziału krajowego.

W przeddzień rocznicy koniu ny 
paryskiej.

W dniu wczorajszym obchodzili rewolueyoniśei 
francuscy r o c z n i c ę  k o m u n y ,  która, jak wia
domo, wybuchła 18 m arca 1871 roku. P o lic ja  
francuska nie bez powodów obawiała się r  dniu 
tym r o z r u c h ó w  i d e m o n s t r a c y j ,  a na
wet doniesiono podobno policji o projektowanym 
z a m a c h u  Zb strony komunardów i auarchi- 
stów.

To ioa earządzono wszelkie środki ostrożności, 
aby nie dopuścić do rozruchów ulicznych i za
pewnić bezpieczeństwo na wypadek aamacuu. 
W tym celu rozstawiono s.raże przy gm achach 
publicznych, szczególnie zaś strzbZono B a n k u  
f r a n c u s k i e g o ,  pałacu E l i z e j s k i e g o ,  pa
łacu s p i a w i e d l i w o ś c i ,  L o u v r e ’u,  G i e ł -  
d y  i gmachów m i p i s t e r y a l n y c n ;  rozsta
wiono także straże na placach publicznych i na 
cm entarzach, gdzie najczęściej odbywają się de
m onstracje komunistyczne. Całą służbę policyjną 
wezwano do czujności, a b i u r a  k o m i s a r z y  
b y ł y  w p c r m a n e n c y i ;  wreszcie s ż o r s j -  
g n o w a n o  w k o s z a r a c h  g w a r ć j ę  r e p u 
b l i k a ń s k ą  i b r y g a d y  c e n t r a l n e .

Gała ludność paryska w wielkiem zaniepokoje
niu oczekiwała dnia 18 marca. Szczególniejszy 
popłoch wywołała fałszywa pogłoska o nowym 
zamachu dynam 'tow ym , dokonanym jakoby na 
bulwarze Saint-Germain. Pogłoska tu wywołała 
w parlam encie wielkie zaniepokojenie; wieiu de
putowanych natychm iast opuściło salę obrad, aby 
się osobiście przekonać, czy pogłoska była p ra
wdziwą. Prezydyum  zaś zapytało o tc przez te- 
iefon prefekturę polieyi, skąd odpowiedzia
no, iż w prefekturze nic o nowym zamachu nie 
wiadomo. Sama pogłoska je s t jednakże objawem 
charakterystycznym , dowodzi ona wielkiego za-

T

lat tomu czterdzieści i cztery.
B C a x X »  P o i n t o *  w .

"Jiąg dalszy).

ile, pewnego wieczoru (było to w tydzień 
po jego uwięzieniu), gdy w zabudowaniu 
irnem , na więzienie przristobzonem, ruch 
' już ustał a światła pogaszono, —

ru  nr ci   * i___ n r ? a r 7 .£ m
i juz ustał a świaua pogtt&zuuo, —  zwro- 
wuge Stefana silne, tępe uderzenie w ścia- 
o lewej stronie, przj któręj w łaśnie stał 
.apczau —  a potem  uderzeniu bezwrocznie 
)tne żywe rytm iczne zapukanie w ścianę 
im palca lub twardcE jakiemś narzę-

Stefan przyłożył ucho óo ściany i s łuchał; 
Dwa —  cztery, j B(je n  — jeden, trzy — czterv. 
trzy — dwa, j wa _  oznaczało ;o „Karol“. 
Żywe z a l ło  serce Stefanowi: miałżeby to być 
ten Karol, o którego się ciągle trap ił i tros
kał ?

pukanie nw ustaw ało: Ł -  O... T... Y... N... 
S... K... I-.. A więc to on! Uwięziony! Co się 
2, nim teraz stanie? Ozy wydadzą go Moskalom? 
Czy wiedzą kim j est?  Czy też jak to zamierzał 
na wypadek u w ię z ie ^  0bce przybrał nazwisko,
aby zyskać na czasie?   j  przypomtłi8i sobie
Stefan, co mu poszepił%{ Ja0  w drodze do

A ~ TZ O r A1 W ł-r. ChhtTTlłonn

n uradowany, jakby szczęście nań spadło 
Iziane, co prędzej przyskoczył i ucho do 
przycisnął. Może się łudzi?
■nie rytmiczne z akcentem pytającym po- 
o się znowu, jak radosne bicie przepiórki 
znaczać może: Jest tam kto?... jest taffi 
ibo : kto tam j/.s t ;
•wiedział natychmiast uwukrotnem po dwa-
uknięciem : Jestem . Jestem ! _  ^  potem 

wypukiwać wedle nżywanegp WOwczas 
swoje imię i nazwisko. —- Mimo wszel- 
Jrawy i pospiechu trv,a*° 0 dość długo 
imię „Stefan" wyir.aga 36 stuknięć. p rzer. 
inak sąsrad w połowie wypukiwanie ,mjeŁ 
jąc znak krótkiem skrobnięciem w <cianę, 
sty się domyśla. Gdy Stefan następni^ z 
ka bwego wypukał pierwsze cztery litery, 
ekrobnał powtórnie i przyspieszonem ko
tu zapowiedział, że zacznie pukać.

uu IA*U. j ari W ^
zienia, ie  Karol w razie gdyby 3° schwytano, 
postanawiał nie przyznawać j a k ’ najdłużej, że jest 
poddanym rosyjskim i przybrać nazwisko Józefa 
Wolskiego.olsuiego. —

A tymczasem sąsiad z za ściany te leg rafow i 
dalej, jakby na jego myśli odpow iadał:

—  U .w .i .  ę . z . i . o .n . o . „  m .n . i . e . - -  n . a . . .
8 - t . r . y . c . h .u . . .  . . . k . t . o . ś . . .  ,. w .y .d - a 'Ł - .
w - s .z .y . s . t .k .o . ...

-W szystko"? co znaczy: w szystk0 ? —  myślał 
Stefan. W skazać. _ że na strychu coś znajda, 
mógł sto larz lub woźny, ale nazw iska Karola nie 
znali i nic nte wiedzieli o nim  j an w ydać ńif 
mógł, to n iepodobna!

A sąsiad w ypukiw ał d a le j:
— P .r .z .y .z  jn .a .j . . .  s ■ i ■ ę • -• .d .o . . .  w .g .z .y .-

s . t .k . i . e  g . o  t .a .k . . .  u M - U - p . i . e . j .........
j .a . . .  j .u .ż . . .  z .e .z .n  a ł .e .m

Ozy być może! Nazwisko swoje wydał ? Nie
baczny! ależ to szaleństwo! co g° do tego znie
woliło? Teraz wydadzą go, wydadzą niewątpliwie 
do Warszawy'- Stryczek jub katorga!

Na korytarzu dały gję błyszeć kroki dozorcy, 
odbywał on wedle przjpigu jak zwykle co nocy, 
dwukrotny przegląd więźniów, otwierając każdą

kaźnię i świecąc każdemu latarką w oczy, aby 
się przekonać, czy fcóry nie um arł lub nie 
uciekł.

Ceremonia ta, któri nowieyuszów więziennych 
szczególnie oburza, przeciągała się dość długo, 
zanim dozorca ze sfo ją  asystą wszystkich nie 
obszedł kaźni.

Kaze mi przyznać się do wszystkiego? — 
myślał Stefan. —  Lo czegóż ja przyznać się 
m ogę? Przecież nie lądzi, abym się chciał za 
pierać, źe go ukryłem na strychu? A więc do 
czego każe mi się pityznać?

I przebłyska mu przez głowę myśl, że może 
sąsiad nie jest KaroUm, tylko nastawionym mu 
na zgubę szpiegiem, który gc chce skłonić do 
zrobienia jakich zwierzeń.

A jednak, jeźli sij podszywa poc1 nazwisko 
Karola, to Karol mua być w ich ręku i znają 
jogo nazwisko ?

N a korytarzu tymczasem już ucichło. Stefan 
dał apel do dalszej rozmowy:

— C .o .. .  z. e .z .n  a .ł .e .ś .  ? ...  — zapytały
— W .s .z .y .s . t .k  o ...  — była odpowiedź — 

N .i .c  .. n . i .e . . .  z . a t . a . i . ł  e .m .. .  b .o ... t . o . r . -  
t - u . r . . .  n . i . e . . .  n .o .g . ł .e .m . . .  w .y . t . r .z .y .-  
m a.ć... i ... c . i .e .b . i .e . . .  t .a .k .ż  e .. .  b .ę .d .ą . . .  
m .ę .c .z .y .ć .  . j . e . i . l . i . . . . ‘J

Straszne to! —  pomyślał Stefan: mrowiem 
Przeszło mu ciało.

Rozmowa się przerwała. W iednej z przyle
głych do korytarza kaźni wszczęły się hałasy tak 
głośne, że nie dozwalały dosłyszeć pukania, a na
wet odoierały ochoię dalszej rozmowy. B?ia to 
jedna z owych kłomi, gwałtownych, namiętnych 
które tak często zrhrzają się między współtowa
rzyszami więzienia W śiód ludzi zgnębionych 
nieszczęściem, stroikanych niepokojem i niepew
nością losu, jaki icL czeka, rozdrażnionych śledz

twem, niewygodą, bezczynnością i nudą najmil
szy towarzysz chwilami staje się wstrętnym, (lro- 
bua różnica zetan zmienia się w sprzeczkę na
miętna. w gniew  niepohamowany i wybuchy nie
nawiści, gorzkim potem okupionej ża lem ..

Na ten hałas wszyscy więźniowie przyskoczyli 
de drzwi swoich kuźni, aby dowiedzieć się o po
wodzie kłótni i bójki.

Ale Stefan nie słuchał tej burzy. Inna burza 
wrzaia mu w p iersi —  Tortury? — powtarrej 
w duchu —  toiiuryl Straszne to l.. A jednak... 
do iakichże to zeznań chce on mnie nakłonić?... 
I to Karol? ten Karol, który zwycięzko przetrw ał 
śledztwo w cytadeli? Nie, to nie możebne! To 
chyba ktoć się podszywa pod nazwisko Karola!

Gdy za drzwiami nastała cisza, Stefan dał apel 
do rozmowy. Zatelegrafował:

— D .a .j. d.o.w.ó.d... ż.e.ś... K.a.r.o.l.e.m... p.0 . 
w.i.e.d.z... c.o... w lo .z .ł.e .ś... d.o... g.r.a c.i.e.y.

Karol, jak nam wiadomo, opowiadał mu, że 
wydostawszy się z Warszawy, uciekł do granicy  
jako furman z bryką, wiozący fortepian. Oczeki
wał więc teraz Stefan odpowiedzi: „fortepian."

Sąsiad zwlekał z odpowiedzią, jakby się namy
ślał. Potem szorując po ścianie dał znak, że nie 
zrozumiał- Stefan powtórzył zapytanie. Sąsiad od-

—  T.a.kA.e... ar.e.s.z.t.o.w .a.n.y.=. W .y .ś.p l#-
w.a.ł.... w.s.z.y.s.t.k. o... o... t.o.b.i.e.

powie'dział:
N.i.e.m.a... o... t.e.m... c.o... m.y.ś,l.e.ć... 

Odpowiedź ta wymijająca a nawet prawie nie
dorzeczna zdwoiła podejrzenia Stefana. Postano
wi! jednak wystawić sąsiada na jedną jeszcze 
próbę- Przypom niał sobie, ie  Karol zamierzał na 
wypadek uwięzienia przybrać zmyślone nazwisko 
Józefa Wolskiego- —  Zapytał więc:

—  G.d z.j.e .. j.e.s.t.... J.ó .z.e.f, W.o.l.s k.i?.. 
Sąsiad, znowu po dłuższym namyśle dał od 

powiedź:

Teraz już Stefan miał pewność, i e  sąsiad jego 
jest podstawionym dla zasadzki szpiegiem.

A sąsiad telegrafował.
- -  Z.e.z.n.a.j... w.s z.y s.t.k.0... c.o... w.i.eA.z«. 

o... m.n.i.e... n.i.e.p.y.t.a.n.y... b.ę.d.ą... m.y.ś.l.e.l.i... 
ż.e... t.o._ c.z.y.n.i.s.z... w .ł.a.s.n .y .m ... p.o.p.ę- 
d.e.m... i... n i . e . .  b ę.d.ą... c.i.ę... b.M.i.1

Stefan nic już nie odpowiadał
—  D.w.i.e.ś.cle... k.i.j.ó.w... d.o.s.LaJ.ejn.„ — u -  

raportow ał jeszcze na zakończenie sąsiad.
— W artbyś łajdakJ pięśset dostać! — szepnął 

Stefan półgłosem, — “1® m n*e hrać na plewy. 
Nie dowiecie się wy n*c odemnie. Niestety K a
rola macie jn i  w ręku i znacie jego nazwisko. 
A z pytań i odpowiedzi, które wypukałem, do
m y ślc ie  się, źe ja go znam!

Nazwutr- w samej rzeczy przywołano g0 znowu 
„do protokółu" i powtórzywszy poprzednio zada
ne pytania, wezwano go surowo, aby zeznał 
wszystko, eo wie o Karolu Łotyńskim  i o Józefie 
Wolskim, oraz jakie go z nim i łączyły s t o s u n k i .  
Gdy się tych stosunków zaparł, powiedziano mu, 
że Karol Łotyński aresztowany został na strychu 
jego mieszkania i zeznał, że się a nieg® „przez 
czas dłuższy" ukrywał.

Stefan przeczył temu, aby znał Łotyńskiego. 
W tfdy sędzia, czerwieniąc się od gniewu, za
wołał.

—  Yersloćkter P olack!  0bae*7mj !  B ędą nr to 
dowody i świadkowie.

Nie przeciągał jednsk  śledztwa. MuBiało tomu 
coś stać na przeszkodzie.

(e. d. a  )
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niepokojenia, jaki i panuje pośród ludności pary- 
skiej.

Z drugiej strony i policya miała powody do 
cbawy, gdyż w ciągu dnia  poprzedzającego ro 
cznicę komuny i w nocy z 17 ua 18 marca 
znaleziono w k i l k u  m i e j s c a c h  podłożone pa
trony dynamitowe, które oddano do analizy che
mikom miejskim i sądowym. Skutkiem togo wła
dze, nie poprzestano na zarządzonych środkscn 
ostrożności, wydały nowe roznazy a r e s z t o w a ń  
i w nocy uwię**ono wielu znanych anarchistów 
aby na drugi dzień uczynić ich nieszkodliwymi.

Wszystki® te usiłowania policyi i aresztowania 
jak zapewniają, nie były le z  skutku. Policya wy
kry ła  szczegółów, które pozwolą jej rozcią
gnąć czujniejszy nadzór nad anarchistami i u ło 
żyło dokładną listę wszytkich tych rewoiucyom 
btow, którzy w broszurach i pismach publicznych, 
oraz podburzających mowach na zgromadzeniach 
publicznych zalecają dynamit, jako jedyny środek 
rozwiązania kwestyi społecznej. Aresztowano przy- 
tem młodego poetę B r n n e 11 e’a, autora mnóstwa 
wiersry podburzających, umieszczanych w anar 
chisiycznem piśmie P ite  P e n a r d ;  dalej areszto
wano fryzyera C h a r v e r o n ’a, który rozlepiał 
plakaty anarchistyczne, wzywające do powstania, 
na bulwarze V o 11 a i r  e i niejakiego C h a u m e r -  
t i n ’a, n którego w mieszkaniu w Saint-Denis pod 
Paryżem znaleziono i .e l e  preparatów, służących 
ao przygotowywania narzędzi wybuchowych. Ró 
wnocześuie dokonano rewizyj w miastach prowin 
cyon d n y ch : w Bordeaux, iław rze i innych, gdzie 
wykryto przechowywane z a p a s y  d y n a m i t u .  
Okazało się przytem, że anarchiści posiadają do 
skon ale recepty na wyrabianie materyałów w y
buchowych.

Tej samej nocy dostało się w ręce policyi dwóch 
bardzo niebezpiecznych anarchistów, mianowicie 
B o y  i C h a t e l e t .  Pierwszy według wszelkich 
poozlak jest jednym z współwinnych, a może i 
głównym sprawcą zamachu na koszary gwardyi 
republikańskiej; drugi był pierwej wydawcą cza
sopisma anarchistycznego, a następnie oddał się 
tąjnęj działalności rewolucyjne! i zupełnie znikł 
z oczów pol.cyi. W  chwili gdy go aresztowano, 
ęhcLił dać ognia do polieyantów, lecz policya zrę
cznie go rozbioiła, poczęta osadzono go w wię 
f e r n  Miał przy sobie dwa nabite rewolwery

W reszcie policya pochwyciła s z e ś c i u  innych 
anarchistów podejrzanych o kradzież dynamitu 
w B o i s y - s o u s - E t i o l l e s .  Zuaieziono bowiem 
u nich patrony, pochodzące z tej fabryki. Zostaną 
oni niebawem oddani pod sąd i jeśli sąd udowo
dni im kradzież dynamitu z fabryki, skazani zo
staną na wieloletnie więzienie.

W ogóle w Paryżu panuje wielka panika a 
wywołała ją gars tta  anarchistów gdyż w eaJym 
Paryżu nie ma ich więcej, jak dwustu. Pomimo 
to wzbudzają oui wielkie obawy i to z dwóch 
przyczyn: najpierw dla tego, że wszelkie środki 
walki uważają za dozwolone i bez najmniejszych 
skrupułów gotowi narazić życie tysiąca niawin
nych ^fiar a po wtóre dla tego że w Paryżu jesi 
wiąle fermentu rewolucyjnego i grupa ludzi od- 
WPypyeh na wazjątko zdecydowanych przy sprzy
j a n y c h ,  okoMczuufcinek, Łatwo u p t k t  m o le  za 
rzewie powszechnego powstania ludu parysfciogo

Obawy te znajdują poważne uwzględnienie w 
kołach rządowych i parlam entarnych i dlatego 
zarówno rząd jak parlam ent, z jednej strony przy
gotowuje środki ustawodawcze przeciwko anarchi 
stom a z drugiej myśleć musi o rozwiązaniu pa
lącej kwestyi socyalnej, aby uśmierzyć niezado
wolenia pośród ludności robotniczej.

W ciągu dnia dzisiejszego a najdalej jutro na
dejdą sprawozdania telegraficzue o przebiegu ro
cznicy komuny Okaże się pizytem , o ile środki 
zarządzone przez rząd i policyę byty skuteczne.

Sprawy miejskie.
(Positde-nie P a d y  m iejskiej z  dn .a  17  marca ) 

(Dokończeni#-).
Przy tytule XX zasiłki szkolne kweta 10.810 

złr r. m dr. P i  r e ń s k i  pouawia rezolucy- 
swoią, już w przeszłym toku wniesioną aby Muzeom 
narodowe w Sukiennicach w niedzielę bezpłatnie 
zwiedzać mogła uDoższa publiczność P r e z y  
d e n t odczytuje pismo zarządu Muzeum, który 
oświadcza, iż w pierwszą niedzielę każdego mie
siąca może rozdawać znaczną liczbę bezpłatnych 
biletów wejścia do Muzeum, lecz niepodobna by
łoby się zgodzić na otwarcie sal muzealnych dla 
ogółu bez biletów wchodzącej publiczności. B m, 
J a k u b o w s k i  daje w tej mierze wyiaśnienia 
i prosi aby w sprawie tej w dorywczy sposób 
nie decydować, ponieważ wolny całkiem wstęp 
mógłby się okazać niebezpiecznym, Muzeum po

siada bowiem jednego tylko służącego, a ten nie 
zdołałby utrzymać porządku.

Po przemówieniu tern dr. P a r e ń s k i  cofnął 
swoją rezolucyę, r. m. R ż ą c a  ubolewał, iż w sa
lach Muzeum dzieła sztuki strasznie bywają za
kurzone.

Tytuły XXI egzekutne 9750 złr. X X II dochody 
funduszu ubogich 9100 złr. X X III odsetki od 
kapitałów 856 złr. XXIV częściowe w ynagrodze
nie za kwatery wojska 2 2 1 5 0  złr. Rada uchwa
liła. Na żądanie p. F  e i a  t u c h a wyjaśnił r. mag. 
Z a w i ł o  w s k i ,  iż za koszary dla artyleryi u OO. 
3ernardynów  zwraca wojskowość miastu tylko 
1100 złr. a nie jak dawniej 1838 zir., ponieważ 
koszary owe w złym stanie się znajdują.

Tytuły XXV dochody na utrzymanie plantacyj 
1542 złr. X X V III dochody przygodne 6224 złr. 
XXIX dochody konsum cyjue: część przypadająca 
na dochód miasta z opłat konsumcyjnych 304.000 
złr. XXX od wyroDU piwa 31.000 złr , wreszcie 
XXXI podatek gm inny 2% od czynszów i mie 
szkaó 43.000 złf. uchwalono.

Przy tytule tym r. m. dr. B o r o ń s k i  zwraca 
uwagę, iż przy budżecie na rok następny nieza
wodnie podnieść trzeba będzie podatki gminne, 
aby zwiększyć dochody. Podatek od czynszów z 
mieszkań nie jest sprawiedliwym, ponieważ ob
ciąża najuDoższych. Mówca wnosi rezolucję, aby 
sekcja skarbowa zastanowiła się nad sprawą za
prowadzenia progresywnego dodatku gminnego 
od czynszów i wnioski swoje w tej m itrze przed
łożyła Radzie w ciągu 6 miesięcy.

B m. B i r n b a u m  oświadcza, że sprawa tego 
rodzaju należałaby do komisyi podniesienia docho
dów gminy, lecz nie do seucyi skarbowej.

R. m. C h ę c i ń s k i :  Przez ustawiczne podno 
szenie podatków połowa lokatorów z miasta na 
pLzedmieścia wynosić się będzie. Nie lokatorowie, 
ale właściciele domów dodatki te płacą.

R. m. dr. P r o p  p e r  przypomina, iż w ubie 
głym roku podobny jak dr. Boroński postawił 
wniosek obecnie jednak nie mógłby go popierać 
ze względu, iż państwowy podatek progresywny 
ma zostać zaprowadzony.

B. m. M u c z k o w s k i przed paru laty także 
taki wniosek postawił i dla sprawy tej zebrany 
nawet został ogromny materyał, z którego się o 
kazało, iż adm inistracja podobnego podatku ko
sztowałaby tyle ile przynieśćby mógł miastu 
zwiększony dochód z tego powodu. Mówca znaj
duje słusznem zapatrywanie dra Proppera, iż o- 
becna chwila nie byłaby stosowną na zastanawia
nie się w tym duchu i należy czekać na reformę 
podatków państwowych. Rezolucya dra Borońskie- 
go w głosowaniu upadła.

T y tu  XXXII dodatek gminny 2%  do podat
ków stałych 10 750 złr. Tytuł X X X iIl a i0 %  
dodatek gm inny do podatków stałych na potrzeby 
gminne 51 140 złr. Tytuł X X X III b 12%  doda 
tek gm inny do podatków stałych na potrzeby 
szkolne 61.368 złr., przyjęto po przemówieniach 
pp, C h ę c i ń s k i e g o  i odpowiedzi referenta p. 
G e i s 1 e r a.

B m. dr. K o h n  przedłożył rezolucyę: Wzywa 
się sekcję skarbową, aby na czas przedstawiła 
Kadzie wnioski celem wyjednania u &#jmu po- 
zwolenia na pobierauie floflattów do podatków.
aż do wysokości 25 % od każdego złr. podatków 
stałych. Rezolucyę odesłano do sekcyi skarbowej.

Dochody nadzwyczajne ubliczono na 20.985 złr. 
Bilans preliminarza przedstawia się ta k : Dochody 
770.145 złr.. wydatki 767.995 złr. Różnicę w do 
chodach 2150 złr, wstawiono do tytułu XLIT 
budżetu wydatki nieprzewidziane.

Z sumy tej udzuloną zostanie zapomoga w 
kwocie 100 złr. Stowarzyszeniu „Praca", co już 
dawniej Rada uchwaliła. N astępnie imieniem sek- 
cyi skarbowej p G e i s 1 e r wnosi o udzielenie 
snbw encyi: komitetowi dostarczania obiadów ubo
giej dziatwie 100 złr., takiemuż Stowarzyszeniu 
dla szkół na Kazimierzu 100 złr.. Komitetowi 
budowy Domu akademickiego 100 złr., Stowarzy
szeniu gimnastycznemu „Sokół“ 300 złr.

K m. dr. P a s z k o w s k i  Stanisław podnosi 
doniosły pożytek dla miasta, jaki przynosi „Sokół“ 
i wnosi, aby dać subwencyi 600 złr przynajmniej 
tem więcej, iż sekeya V tysiąc złr. na ten cel 
żądała. R. m. dr. K o h n  i wiceprezydent F  r  i e d- 
1 e i n popierają wniosek r. m. Paszkowskiego po
czerń Rada kwotę 600 złr. dla Sokoła uchwaliła, 
lak również inne wymienione kwoty subw encji.

Referent budżetu p. G f c i s U r  przedłożył le
szcze wniosek sekcyi skarbowej, aby żądania k re
dytów dodatkowych nie mogły być do Rady wno
szone bez przygotowania poprzednio dokładnych 
kosztorysów oraz wysłuchania opinii sekcyi skar
bowej. Kredyty dodatkowe wynosiły w kilku la 
tach ubiegłych od 60 do 97.000 złr. więcej, ani
żeli było przewidziane w preliminarzu wydatków

Przemawiali jeszcze nad ogólneiri przekrocze
niami budżetu pp. F e i n t u c h ,  G w i a z d o m o r -

s k i ,  M c c z k o w s k i .  W iceprezydent p. F  r  i e d 
l e i n  wniósł, aby zamknięcia rachunkowe dokony
wane były nie z końcem kwietnia iecz z końcem 
marca każdego roku. W niosek ten odesłano do 
sekcyi skarbowej, poczem zarządził prezydent 
obrady poufne.

W niosek r. m. B o r o ń s k i e g o  domagający 
się zaprowadzenia porządku i czystości na dwor
cu kolejowym w Krakowie, nie został przez R a 
dę miejską odrzucony, jak o tem wczoraj przez 
pomyłkę napisaliśmy, lecz przeciwnie, w myśl 
wnioskodawcy, odesłany został do odnośnej sekcyi.

Rzetelnttść polityczna „C za s u ".
Treść onegdajszego artykułu w naszem piśmie 

p v t. „ Słuico o przedwczesnem poh ty low aniu , “ 
dopomogła Czasuwi, przy pomocy naturalnie zna
nej jego „rzetelności politycznej , do wysnncia 
wniosku, że sąd nasz o znanym paraflecie hr. St. 
Tarnowskiego p. t . : „Z  doświadczeń i rozm y
ślań1‘ wydal.śmy (w , Dwóch opiniach"), nie prze
czytawszy książki p. Tarnowskiego. Czy i o ile 
wniosek ten tiafny, osądzili już pewnie dawno 
czytelnicy „Dwóch opim j “

Ale Czasotoi o co innego idzie, tylko niewy
godnie mu bardzo myśl swą wyjawić. Jak  w da
wniejszej tak w dzisiejszej fazie rozwoju tego pi
sma , trudność ta zawsze nękała redakcyę orga
nu koteryi pseudo-konserwatystów krakowskich 
Musimy więc dopomódz Czasowi w tej ciężkiej 
potrzebie. Rzecz ma się ta k :

K ra j , jedyne pismo polskie w imperyum ro- 
syjskiem , któremu wolno poruszać sprawy pol
skie. zamieścił w ostatnich num erach dwa arty
kuły z podpisem Stanisława Tarnowskiego, jeden 
p. t. „Fałszywe budzenie ducha*, drugi o „Przed- 
wczesnem pohtyićoiciniuaT Oba te artykuły są 
wprawdzie—przedruEJwane z pSnrfietu" „ T ~ d o - 
świadczeń i rozmyśtań y -le c z  reaakeya K ra ju  po
dała jeTfako artykuły w stępne , oryginalne, b e z  
p o w o ł a n i a  s i ę  n a  ź r ó d ł o ,  z którego czer
pała, pomimo, iż źródło to wolno jsj było bez 
przeszkody zacytować. Niepodobna tedy przypu
szczać. aby redakcja K ra ju  b e z  w i e d z y  i 
w o l i  hr .  St .  T a r n o w s k i e g o  pozwoliła so
bie na przedruk jego pracy i to w tej właśnie 
formie, ł  dziwna rzecz, że oba powyższe artyku
ły ukazały się w K raju  wtedy właśnie, gdy Czas 
gasił zapamiętale żałobę narodową w Kiólestwie 
Polskiem , bo wstrzymanie się Polaków od tań 
ców i zabaw zarówno redakeyi tego pisma, jak 
generałowi Hurce, wydało się niemy Iną zapowie
dzią buntu, rokoszu. Otóż ze względu na donio
słość, jaką wydrukowanie w K ra ju  artykułu p. t.
„Przedwczesne politykowante“ mieć musi dla 
Polski pod zaborem rosyjskim, omówiliśmy one- 
gdaj i ocenili należycie tendencyę tego artykułu 
kładąc nacisk na to , iż czynimy to jedynie dla
tego, że artykuł ogłoszony został w peteisbur 
skim K ra ju , a „gdyby się był pojawił w którem- 
kolwiek piśmie galicyjskiem me bylibyśmy sobie 
zadawali pracy, at/y odł* Nntn rai n n i . ,̂
to bardzo, bo pr»«hewszystkiem o a p o w ie d * ^ ^ '“ j^. cześci 
już na niego w swoim czasie krótką, bo wśród 
innych okoliczności uczynioną wzmianką w 
„Dwóch opiniachu (str. 40). Obrzucanie młodzie
ży polskiej z Galicji zarzutami nieuzasadnionymi 
w piśmie przystępnem dla Moskali, jest postą
pieniem goJr,bm &s wszech m iar potępienia, bo 
naprowadza się przez to rząd rosyjski na przy 
puszczenie, że młodzież polska pod zaborem ro 
syjskim, także nie jest inną od młodzieży w Ga
licji.

Zarzut ten, co prawda poważny, lecz z naszej strony 
konieczny, zabolał współczującą z hr. Tarnowskim 
redakcyę Cpustł.Nie wystąpiła ona jednak zdowoda- 
m j niepraw dziwości tego naszego zarzutu, lecz chwy
ciła się naszego wyrażenia, może być niezbyt do
kładnego, iż nie polemizowalibyśmy z artykułem 
pod tytułem  ̂Przedwecejtie politykow anie", gdy
by się ukazał w Galicji. G w ałtu ! woła Czas, 
nowa próbka „nierzeteln^ci politycznej" N o w j  
Reformy, która udała, że nie wie, iż polemizuje 
z przedrukiem panofletu hr. Tarnowskiego Tym 
czasem nierzetelności żadnej z naszej strony nie 
było, lecz artykuł nasz Zamieszczony był onegdaj 
rozmyślnie i z wszelką świadomością, że jest on 
uzupełnieniem odpraw7, j anej już hr. Tarnow 
skiemu w „Dwóch opiniach".

Tę próbkę sofisteryi Ceasu, bardzo być może 
nie ostatnią, bo Z9ana „rzetelność" polityczna 
jego pomoże mu n*eehybnie do dalszych w tym 
kierunku postępów, Zapisujemy z obowiązku 
dziennikarskiego.

Z arogancją, sob’9 Właściwą, odgraża się Czas. 
że przestanie z nan®1 Polemizować, bo „od dwóch

tygodni straciliśmy dc tego prawo" lecz ograni
czy się do notowania faktów naszej „nierzetelno
ści politycznej". Komu to wyrokować o tem, co 
jest rzetelne a co nierzetelne! Niech no sobie 
Czas przypomni wszystkie swoje grzeszki wy
borcze, poniewieranie uczuciami narodowymi z 
okazyi obchodów, owo traktowanie wszystkich 
demokratów jako „anarchistów" i t. d., a przy
znać będzie musiał, że już bardzo a bardzo da
wno stracił prawo do wyrokowania o rzetelności 
innych pism.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  19 marca.

Na pięcioletnich dodatkach dla nauczycieli szkół 
ludowych oszczędziła Rada szkolna w roku ze
szłym 47.404 złr. Oszczędność tę zdumiewającą 
tłomaczył w sejmowej komisyi budżetowej wice
prezydent Bobrzyński tem, że wiele posad obsa
dzono prowizorycznie, a więc nauczycielom nie 
należały się dodatki, a w innych wypadkach od- 
mowiono nauczycielom dodatku pięcioletniego z a  
k a r ę ,  w drodze dyscyplinarnej.

Odm<>w,anie dodatków pięcioletnich za karę, 
jest rzeczywiście przypuszczalne wedle krajowa' 
ustawy szkolnej. Gzy ustawa ta jednak jest słuszna 
i „ p o ż y t e c z n a "  tak, jak twierdzi p. Bobrzyń 
ski, o tem pozwolimy sobie wątpić. My ten pro
ceder karności uważamy za najzupełniej n i e- 
w ł a ś c i w y ,  — bo znaczy to tyle, co skazywać 
i tak już biednego nauczyciela na większą jeszcze 
biedę i nędzę i powiedzieć mu: — ,Ja k  ci się 
bieda dobrze da we znaki, to się poprawisz".

Nie chcemy bliżej oceniać tego postępowania, 
powiemy tylko, że ministerstwo oświaty już daw 
no zawyrokowało, iż nauczycielom s z k ó ł  ś r e 
d n i c h  b e z w a r u n k o w o  należy wypłacać do
datki pięcioletnie, bo to jest ich pensya, nale
żąca się im wedle litery prawa. Ustawa mówi 
wprawdzie, iż dodatek ten przyznaje się za ^ n ie 
n a g a n n ą "  służbę, — ale też jeźli ta służba 
jest „naganną", a więc złą, to należy usunąć 
nauczyciela z posady; skoro się jednak usług jego 
potrzebuje i usługi te się przyjmuje, to należy 
za nie płacić i płacę podwyższać, im dłużej nau
czyciel pracuje.

Godziłoby się więc wziąć pod tym względem 
nauczycieli naszych w obronę i z n i e ś ć  g rz y w - 
n y nakładane na nich przez odmawianie im do
datków pięcioletnich.

Z  Niemiec.
Z wczorajszej depeszy z Berlina wiadomo, że 

onegdaj odbyła się rada koronna pod przew o
dnictwem cesarza; a wczoraj odbyła się rada mi
nistrów w pomieszkaniu m inistra Botticheru, któ
ry jest chory i z domu nie wychodzi, M inister 
oświaty Zediitz znowu —  według ostatnich wiado
mości z Berlina —  przez dwa dni —  dnia 17 
i 18 nie przybył na posiedzenie komisyi szkol
nej. Z powyżej przytoczonych faktów i okolicz 
ności wysnuwają dzienniki mnóstwo domysłów: 

■ a u ie n u ik t  d o m y ń U ^  «'■ p l
częściową z.qi&nę ministerstwa — mianowicie że 
mają ustąpić ministrowie Zediitz HerrfuUh 
VTedług innych dzienników na radzie koronnej 
roztrząsano kwestyę ponownego powiększenia li
sty cywilnej króla, zastanawiano się nad obecną 
powszechną sytuacją, nad losem ustawy szkolnej 
n id  funduszem welńckim itp. Są to same domy
sły, które z nich są to trafne, to się wkrótce o- 
Każe. Tymczasem należy zanotuwać, że ustawa 
szkolna przechodzi dalej przez uenwałę komisyi 
bez zm ian ; wszelkie poprawki opozycyi będą od
rzucane: —  z czego wcale nie wynika, że u- 
chwalenie jej w pełnej Izbie poselskiej pójdzie 
równie gładKO i szybko. Niektóre dzienniki zapi
sały spostrzeżenie, że stronnictwo socyalno-demo- 
ltratyczne nie wys'ępuje przeciw tej ustawie z ta
ką zawziętą opozycyą, jakiej się na pewne spo
dziewano. Doznano więc rozczarowania, bo przy 
puszczano, że z powodu zawziętej opozycyi tego 
stronnictwa, wszystkie inne upatrywać będą w 
ustawie szkolnej jedynie skuteczny środek do o- 
parcia wychowania na takiej podstawie, Któraby 
w zarodzie tłum iła wszelkie zachcianki socjali
styczne. Jednak stało się inaczej; stronnictwo so- 
cyaino-demokratyczne nie zaDrzątuje się baidzo 
tą ustawą, bc sądzi, —  a może tylko zrecznie 
udaje, że nawet ta nstawa w niczera nie powstrzy
ma dalszego rozwoju idei so c ja ln e j; — przeci
wnie wszelkie odcienie obozu postępowego o- 
świadczyły się stanowczo przeciw ustawie. To 
spostrzeżenie nieprzyjemne stawia kwestyę szkol
ną w innem świetle i może wpłynie na dalsze 
jej losy.

Wniosek rządowy o funduszu welfickim ró

wnież wbrew oczekiwaniu wywołał 
nie dość szerokie, a to dlatego, że nie Plie<Xnjr 
no projektu ustawy właściwej, lecz tylko i* 
sek o upoważnienie rządu do zniesienia^koDl* 
ty, a co najważniejsza że przygotowano to ^  
sienie konfiskaty, nie wyrobiwszy pierwej 0 ^  
Oumberlanazkiego wyraźnego oświadczeni*, 
zrzeka swych praw do dawnego królestw* 
nowerskiego. Rządowi zdawało się, że t J t  
funduszu welfickiego stawia w formie *4lP g  
szej i najlepiej nadającej się do załatwieni* ^  
dowiaduje się ku wielkiemn zdziwieniu. * 
formą wywołał mnóstwo 3krupułów i wątp1 
śc:, które się głośno odezwą w Izbie poseł*

Z  Serbii.
Głośna deklaracja byłego króla serbskiego 

lana dostała się nareszcie pod rozprawy 
czyny dnia 17 b. m. Rozprawa była bard*** 
wioną; wszyscy mówcy, tak ei, którzy P1*®^ 
wiali za wnioskiem rządowym, czyli zp 
ciem deklaracji, jak i ci, którzy przeM*f^ 
przeciw wnioskowi, odmawiając teraźniejszej8* 
czynie kom petencji do uchwały, bo ona 
konstytucję, wyrażali się jednakowo n ieo l^( 
i pogardliwie o Milanie. W reszcie prZj 1 
głosowania imiennego i okazała się większo*^ 
wnioskiem rządowym w formie przez ko*JJ 
poprawionej. Skutkiem tego wniosek ten 
to za podstawę do rozprawy szczegółowej. “  
tego wniosku przeto nie je s t jeszcze pewn/-

Kronika.
Kraków, 19 nu**

Akcyę ratunkową dla włościan powiatu 
irowskiego obmyślano dzisiaj na zgromadzenie, * 
łanem przez delegata namiestnictwa p. 
a k i e  go. Udział w obradacn wzięp oprócz p.-2gata, jako przewodniczącego, pp. Milewsk* *** 
Roman hr. Wodzicki ks. Słotwiński, opat z 
nia, Stanisław Remin, Jan Bociański, Sebnfltya* j 
fiej, Adam Łempicki. Jan SkMińsiri i komisar* 
rostwa p. Niwicki.

Reprezentanci powiatu krakowskiego sWi#* 
iż 23 do 25 gmin w tym okręgu nawiedzony®^ 
stało nieurodzajem, skutkiem czego niektórym 
ścianom trzeba będzie dostarczyć zboża na **  ̂
innym nadto dać możność wyżywienia siebie i 
wentarza żywego. Uczestnicy zgromadzenia uc* 
liii zatem:

1) funduszów, jakich niechybnie dostarczy DL 
pomogi Sejm krajowy i jakie dos«iną się powi**1̂  
z ogólnej zapomogi państwowej, użyć orzeważoK 
bezzwrotne zapomogi dla włościan;

2) kwoty 2000 złr., uchwalonej przez powu 
kasę oszczędności, użyć na budowę dróg, przj 
rej ludność wiejska znalazłaby zarobek;

3) rozdzielić pomiędzy członków zgromi^*fj 
dzisiejszego poszczególne gminy tak, aby 
z nieb mógł mieć ewidencję, czy i w jakim st®P*̂  
każda gmina potrzebuje pomocy.

Romisya teatralna |odbyła wczoraj jedno * '  
żniejszyoii posiedzeń Przewodniczył prezyde 
s3»iw>htowekl. Oprócz członków staie dc kom Hf* 
leżących, zaproszeni zostali i przybyli nr p-***“ 
nie z głosem doiaduzym pp. Michał B a ł * ^  
Karol E s t r e i c h e r ,  Stanisław K o i  m i a n i 
M i ł a s z e w s k i .  Komisja uchw aliła, iż n i * 
że b y ć  m o w y  o p r o w a d z e n i u  z a r s ł  T 
t e a t r u  w K r a k o w i e  w e  w ł a s o e j  adn> 
s t r a e y i ,  lecz że gmach, oraz prawo d aw w ^J
nim widowisk wydzietżawionem zostanie, 
krajowy zawiadomił Radę miasta, iż przedkl 
Sejmowi wniosków co do Bubwenoyi w i - j*  
100 000 złi. na rzecz budowy teatru w Kr»k® - 
w rataoh roczoych udzielić się mającej, czyni 
słem od warunków przyznania mu ingemnoT’ ja  
sprawie zatwierdzania i decydowania o warn**1

do**"Kontraktu z przedsiębiorcami, kontroli 
mywaniem tychże warunków, 
wiązywania kontraktu w razie Dl
trzymania warunków. Po przeprowadzonej dy*1

naa — 
wreszcie praW* 
dostrzeżonego °* J»

komisya wybrała podkomitet, złożony z pp. 
chera, Friedleina, Jakubowskiego, Koźmiana 
wiejskiego, któremn poruczyła sformułowanie 
gółowej odpowiedzi na wszelkie żądania 
krajowego. Odpowiedź ta , w głównych t**J-
przedyskntowana, wysłaną ma być w najbllź**^ 
czasie do Lwowa, aby sprawa jubwenoyi w 
100.000 złr. na budowę, jeszcze w ciąga bl*Ż^ 
sesji sejmowej załatwioną być mogła.

Podkomitet ten zająć się ma również dokł»^*J.
określeniem warunsói wyo*!*^i szozegółowem

wienia t«atru. Komisya zatwierdziła wulo®*  ̂
W d o w i s z e w s k i e g o ,  aby oświetlenie w 
gmachu teatru było wyłącznie światłem 
oznem, bez garowego, jak to poprzednie był® '  
jektowanem.

\  -
S3 C ŁC E E T N O G R A F I C Z N E

i .
Do swego Bcga.

W ąska drożyna przeciska się przez las zwarły, 
podszyty m łoJą sośniną tworząc mitdzy szczyta- 
iiii drzew pizedział nieznaczny- Gałęzie świerków, 
na których leżą grube, soplami ci bieszone kiście 
śniegu, zginają się pod ciężarem nad tym leśnym 
przesm ykirm /zaledw ie oznaczonym dwiema sjri 
bami śniegu, które sanie chłopskie odwróciły.

Dzień był marcowy, — jasny a mroźny.
Teraz, gdy się ua zachodzie rozpościerać za 

czyna półzmierzcL błękitny, naw et zaspy. ] oza 
taczane do to ła  pjiów, sta ą się sypkiemi, jak mą 
Ł-a. N a przedziwnie czystej przestrzeni niebu 
skiej jaka płonie juz zorzą wieczorną — â? s 0̂1 
nieruchomo, mby wmlki ejkonostas świątyni g re 
ckiej ; nieznaczne podmuchy strącają z w ierzchoł
ków drzew drobniutkie pyły śniegowe i p ł j Uii 
między gałęziami, po tle purpnrowem jakby po
plątane smugi nikłego dymu, wzbijające się z nie
widzialnych kadzielnic...

Cisza tam. głucha, nieskończona, śmiertelna.
Uri ową idzie stary, zgrzybiały siwy jak 

gołąl ' lopowina Felek z wnuczką Teorilką, — 
poły < negfc kożucha za pas zatknął kij daleko 
przed b.ę stuwia, szeroko rozkracza nogi sapie i 
kaszle, lecz nie u«,toje, choć mu zaczerwienione 
oczy łzam 1 zachodzą, ehoć pot się sączy znaar 
szczkami zwiędłej, wychłostanej przez w iatr twa
rzy. Taofilk* staje swemi wiclkiemi butami w

śladach dziadowskich, co chwila chuścinę na pier
siach zawiązuje mocniej i, pomimo że upada ze 
aanieuia, dotrzymuje starem u kroku. Z trw ogą 
spoglądają oa zorzę;, rozui »cającą się nad szczy
tami i spieszą coraz bardziej. Od czterech dni 
idą tak. krótko odpoczywając przy stogach siana i 
pustych szopach, nocując po chatach, z daleka 
za wsiami stojących, przebywają pustkowia bez
ludne. lasy czarue i głuche, b rną po zaspach 
głębokich, pc lodach rzek i stawów, śniegiem 
przyprószonych, pod nogami dzwoniących, — idą 
leśnemi, daiekiemi a zapadłemi drogami — z pod 
Bam°go Droh czyna aż za Warszawę miasto... spo
wiedź „uhopić"...

Co roku tak chodzą we dwoje —• odkąd na 
w,a®§ cudzą zapisani. Gizesznicy oni wiolcy obo
je. zdrajcy oboje...

Stary Felek jeszcze przed „zbrodniami" syno- 
wi s»o p j ^  m orgów odpisał, wnuczki się docze- 

’ a)Howę pochował i pac;erze, pod piecem sie 
e ®Juiawiał już tylko, gdy mu się nagle a 

niespodziewani-e ua ruskjeg0 podpisać kazano. 
Synowi t . #, wnucze0 — eafej wsi., Sam ar-
eypop c°ś dr niej) gdy ich wszystkich do
gm iny zaPędzoDo w jęś się oparła.

Pew nej nocy 4 mowPj wojsko naszło ludzi wy
pędziło z c at na szczere pole, w mróz trzaska
jący Trzy 9 ni kozaki po chatach obozem sta łj, 
bydło rżnąc > niszcząc mmuie, trzy dni ludzie 
stali z odkrytem i głowami na polu, na śniegu 
do Boga się modi^c vsreazeje naczelnik wojsko
wy wielkim się gnieweni zapalił: —  dawaj b ić : 
Do naga rozbierali mężczyzn i kobiety, bijąc po

kolei a srogo, — 8,ę naród całej wsi zawściekł
i jął się rozbierać poi baty kłaść sam, po 
kotem —  aż się F^ków  syn z pięściami pod
sunął do naczelnika o° Głowińskiego.. Dopiero 
nastał sądny dzień I

Bili tego Leona nąhajŁ^mj na śmierć, w sześciu, 
szmaty z niego zwlekli. naci^Jnik ostrogami grzbiet 
obnażonemu, na śnieg’1’ Wefcrwj leżącemu szarpał, 
wrzeszcząc w z a p a m ię ^ o ^ i; r odpiszyś!

Na nic!
— Ni, ni, ni... m  s*e(Ptił tamten.
To go unrisrająeeg0 oźą gać kazał, tw aizą do 

siebie obracać i p y t* ł:
— Ty russki?
—  Ni —  Polak, na Polskiej ziemi się urodził... 

Tak i uśw itrk ł, sz^P ^c  sieb ie: ni —  ni... 
w Siedlcach, w szpitŁ*u-

Gdy wz;ęli wnuczkę -eofilkę bić — Felek nie 
wytrzym ał: podpisał duszę swoją i wnuczki na 
zła wiarę. S 'are u nieg° by0  aerce, dziadowskie.. 
Jak liść dygotał, u Moskalowi się wlókł, 
przyszwy Im  ów całoWał, ^  aż podpisał.

Odtąd rok rocznie p rzed iyielkaD ocą Bogu j 
się kajać za zdradę- Uziad tr.ką drogę znu gazie 
nietylko żandarma, ał® człowieka żyw ego  nie spo 
tkasz.

Test daleko, za ^n r^zsyą-raiaste in , kośció
łek maleńki, stary; ksiądz tan jest młody, świą
tobliwy a miłosierny- Oczy u tego księżyka 
łzach, słowo ciche, a t*kie naąó^e, a takie słodkie I.,

Przyjdą w nccv, dziad przez szybkę
poszepce, —  wnet on >ch bo<£Dą furtką do ko | 
ścioła prowadzi, spowiedzi słiifha, a sam p łacze ,»

serdeczny, śłózami gorzkiemi. Potem wszyscy 
krzyżem leżą aż do rannego świtania. Gdy od
chodzą, naucza ich ten sługa boży zawsze jedna
kowo : miłujcie nieprzyjacioły waBze, miłujcie nie- 
przyjacioły wasze...

Nim słońce wejdzie, nim się ludzie pobudzą, 
już oni od miejsca tego daleko.. Teraz oto, gdy 
dzień się szybkc nachyla, spieszą już co tchu, 
aby na wiadomy dziadowi nocleg trafić Las rze
dnie, otwiera się pole czyste, śniegiem równo 
zasłane, bezludne, dalekie, bezmierne.

Na seraju lasu Felka przystaną.1 , oczy dłonią 
od blasku nak ry ł, z nogi na nogę n a s tę p u je ,  
wargi mu drżą. Pola tego on nie zna, chałup tu 
kilkoro powinno stać pod lasem...

— Obce pole... szepce do siebie w trwodze. 
Na środku pustkowia wiatr wzdyma sypkie brył- 
ki śn iegu , to ie rozmia ta , to w ieje, jak zboże 
szuflą, to cały obszar przestworza ciągnie za so
bą, jak obrus, to go daleko, daleko lejkiem w gó
rę podryw a, to jakby w falach dymu od końca 
do końca leci.

—  Zbłądził ja ,  sta-y głupiec, hej !  — mówi 
cicho, w tył zsuwając czapkę.

— Za ty ir torem chodźmy, dziadlru...
— Za torem..
Ruszają znowu i brną po kolaua. Śnieg w po

lu głębią leży, wiatr lu ty  burza idzie. Byliuki 
zeszłeletn ie, suche, cieniutsie gdzieniegdzie nad 
śniegiem stoją, kiwają się w wichrze żałośnie, 
lakby nad tą dziewczyną zawodziły, jakby za nią 
Świstały: ej, ej... Tarnina, od lodu i sopli bły

szcząca , badyle głogu czepiają się jej spód®1 
jak ręce miłosierne, co chcą zatrzym ać..

Buty obojgu przemokły do cna, nogi kost 
tchu brak.

—  Is r  ty, wnuczko, jak  nas ten wiatr 
wski sługa od Boga odpęd** — miamle 
znmiale dziadowina. ^

Nagle coś dudni i wre głucho za nimi, & j ,  
oher w las uderzył- I  zakołj3a? się las, zastę® ^ 
Teraz Durzą w nieb bije, szmaty rozmiata *  $jr 
garściami śn ieg u , ostrego jak tłoczone 81 
ska. Chwilami, jak żywy siłacz brzemiona ^  gp, 
z miejsca na miejsce przerzuca, Łdzier* 
aż do gruntu nagiego i fryga wy-oko —"
la8' #  

Kamień tam był wielki na polu, do nie#*1
dowlekli, usiedli odpocząć... ^

Noc zeszła nagle ciemna. Burza w niej m
długo, długo... Czasem znienacka ucichnie, *  g.
czas z wysokości niebieskiej pada na oolie*
stitowia blade, zimne, znikome półświatło ^
ca, dotyka lodowatemi promieniami przytu ô0^jli
do siebie, skrzepłych, śniegiem przysyp*®®^
głów, zimnych oczu o d a r ty c h  i łez na
wiszących, co się w sople lodu śc ię ły - ^

Gdy wstaje i płonie zorza poranna, in0 jje*
równinie cicho, tylko z wierzchołków drze*. „
widzialne podmuchy strącają pył lekki,
wy i płynie niby biały dym znikomy. w zby*J^
się z niewidzialnych kadzieln ic-

Maur
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Minister Zaleski przybył wczoraj wieczorem ze 
"♦owa do Krakowa i powitany Motał na dworcn 
jj&e.! delegata p. Labkowskiego i dyrekto.a policyi 

Korotkiewicza. P»n minister powraca dziś wia
d re m  do Wiednia.

Prezydent sądu w y ż szo  it. ZoorowsKi dziś 
*••« wyjechał <Io Wieduia.

Prezydent miasta dr. Szlachtowski dziś rano 
Ujechał do Lwowa.

Towarzystwo tatrzańskie wniosło do namie- 
*^*ietwa zażalenie, że po ostatniem spaleniu Schro- 
*J»ka węgierskiego, wystawionego na spornym grun- 

przy Morskiem Oku, żandarmerya węgierska czy- 
dochodzenia na te.ytoryum polskiem.

Zmarli, w  Warszawie zmarł Artur R e g u l s k i ,  
**tynier dróg i komnnikacyi, inspektor dióg bitych 
w Królestwie Polskiem. Zmarły znany był w szer- 
**ych kołach społeczeństwa i cieszył się powszechną; 
^Bipatyą i szacunkiem.

Zmarły w tych dniach w Waoszawie artysta-ma 
*r&, ś. p. Aleksander Ludwik J a b ł o ń s k i ,  był 
®aMarszym z pomiędzy współczesnych artystów pol
a c h . Urodzony w r. 1810, uczestniczył w walce
0 Wolność w 1C8 I  r ,  a następnie, ukończywszy 
•hidya pod kierunkiem Blanaa, poświęcił się malar
z u  religijnemu, odznaczając się szczególniej deko- 
l^oyjnem poczuciem "koloru. Mnóstwo dzieł tego ar
tysty rozeszło się głównie po kościołach prowincjo- 
"dnych, ostatnim zaś wystawionym obrazem na wy- 
f**wie sztuk piękit/oU w W_rszawie około r. 1881,

„Chrystus na górze 01iwneju.
W sprawie ll-go zjazdu lekarzy powiatowych 

y se g lą d  lekarski ogłasza: W myśl uchwały je- 
Joomyśinie powziętej podczas ostatniego zjazdu I* 
•ersy j przyrodników polskich w Krakowiu zapra- 
»xs,fljy wszystkich lekarzy powiatowych w kri-ju na- 
8*ym na zjazd II, który się odbędzie we Lwcwie w 
^°iu 80 kwietnia (w sobotę) r. b. o godzinie 10 
*aQo. Miejsce zgromadzenia: Sala posiedzeń sckcyi 
lwowskiej Towarzystwa Ukarz/ galicyjskich (ulica 
blacharska 18. 2 piętra).

Upraszamy, aby każdy z lekarzy powiatowych, 
*tóry zmierza prz»Dyó na zjazd powyższy, raczył 
jfaz o tem zawiadomió karmy korespondencyjną 

tl*ewodnicz^cego komitetu zjazdowego, protomedyka 
‘ha Merunowicza (biuro sanitarne) lub sekreterze 
‘ha Obtołowicza (Lwów, Wałowa 7) oraz, aby ka- 
*<ty, kto ma zamiar przedstawić jaką sprawę wal
an iu  zjazdowi, albe też opracować jaki referat, od
nośny rękopism w streszczeniu przesłał n» ręce 
Przewodniczącego komitetu najdalej do dnia 14 Lwie- 
*®ta br., a to celem ułożenia porządku dziennego
1 Przygotowania tematu ao rozpraw na walnym 
*j*ździe.

Ł kuuiisyi przemysłowo lekarskiej. Na osta
niem posiedzeniu krakowskiego Towarzystwa leuar- 
»iogo przewodniczący komisyi przemysłowo - lekar

k i ej prof. Korczyński przedłożył wnioski tejże ko- 
^ 's y i : a) aby uznać proszek mięsny, wyrabiany 
Przez aptekarza Sobierajekiego, za preparat polecenia 
Rodny, b) aby wyrazić uznanie p. Adamowi Uznań- 
•kiemu, właścicielowi „Jaszczurówki1*, za energiczne 
1 sknteczne działanie celom rozwoju tego u»drowi- 

; wykaz ulepszeń w o;ągu ostatnich Lilka lut 
nmże zaprowadzonych, wraz z opinią komisyi ogło- 
*ić w Pistglądeie lekarskim. Oba te wnioski je- 
^om /ślnie uchwalono. Dr. Śliwiński imieniem tejże 
*°misyi przemysłowej przedstawił maszynki elektry

ko do celów lekarskich wyrobu Kazimierza Zielni 
y-iego w Krakowie, wnosząc, aby Towarzystwo u 
bieliło mu poparcia, eo jeanozgoduie ucbwalonem 
*°»tało.

Rada nadzorcza Tow. zaliczkowego w Krako
We, oabytem wczoraj posiedzeniu, n_ wniosek 
jha Borońskiego, ocLwaliła przeznaczać z funduszów
bilżących kwotę BO złr. na Dom Narodowy w Cie
Otynie,

Walne zebranie członków Tow. zaliczkowego
J  Krakowie odbęuzle się jutro w niedzielę w lokalu 

przy ulicy Szewskiej o godz, 3 po południu. 
Z Sokołau. Podajemy do wiadomości pp. człon

ó w  Towarzystwa, że Yi piątek dnia 26 b. m. od
jadzie się w sali „Sokoła" wieczorek gimnastyczny 
' * pp członków i ich rodzin z następującym pro- 
ftamem: 1. Orkieetra. 2. Chór: a) Hasło chóru 
^riega, b) O zmroku Griega. 3. Pochód ozdobny.

ćwiczenia wspólne. 5. Kwartet. 6 . Dekumacya. 
I '  ćwiczenia na przyrządach. 8. Chór: j )  Rzeczka, 
b) Przyleoieli Sokołowie.

Początek o godz. 7 wieczorem, wstęp 15 ct., krze
mo 30 ot) programy przy kasie.

Biletów’ nubyć można codziennie o 6 —8 wieczo
rn i  w _.ancelaryi Towarzystwa, a 25 b. m. przy
fcasie.

oych, w drodze do szpitala um&rła. Trupa odwie
ziono do prosektorynm medycyny sądowej.

O godz. 4 pogotowie wyjechało na ulicę Pędzi- 
chów 1. 21 do biednego człowieka. Chorego odwie
ziono do szpitala.

Wychodźtwo. Wczoraj wieczorem i dzisiaj rano 
zatrzymano 12 wychodźców do Ameryki, a miano
wicie : 6 z powiatu rzeszowskiego, 5 i  powiatu rop- 
czyckiego, 1 z Węgi0r. Tego ostatniego za fałszo
wanie paszportu.

P rzystanek kolejowy „Podgórze-m iasto." W sku
tek zabiegów gminy m iasta Podgórza bed-ie przy
stanek kolejowy „P odg  ó r  z e -m ia  s t o“ rozszerzo
ny. W celu lokalnego rozpoznaJia w jakich rozmia
rach i w którym kierunku ^zszarzenie ma nastąpić, 
odbędzie się dnia 22 bm. komisja, pizy której fun- 
gować będzie radca namiestnictwa p. Mcrawetz. 
Gmina miasta Podgórza przyczynia się do kosztów 
rozszerzenia p rz y s ta n k u  bezpłatnem dostarczeniem 
wapna, kamienia i piasku,

Cieszyn, 17 marca. (Koresp N . R eform y). Zna
na zaszuzytnie szerszej publiczności utalentowana i 
sympatyczna rodaczka nasza p. Bronisława Wolska, 
śpiewaczka z Wiednia, urządziła wczoraj 17 bm. 
kunoert w naszem mieście.

Grruntowne wykształcenie w tym zawodzie, śli
czny i dźwięczny mezosopranuwy głos p. Wolskiej 
stawiają ją w pierwszym rzedzie polskich pracowni
ków na tem polu, a i pod innym względem p. Wol 
oka jest osobliwością, bowiem właan uż 10 języ
kami.

Wczorajszy koncert zadowolmł wszystkich w zu
pełności, słyc.fc-ć było szmer podziwienia, bo głos 
p. Wolskiej pełny, dźwięczny, harmonijny, płynie 
równo i gładko. Nadzwyczaj licznie zebrana publi
czność nie szczędziła p. Wolskiej uznania, sala aż 
drżała od oklasków.

P. Wolska, urządzając koncert w CieEzynie, speł
niła zarazem misyę cywilizacyjną, że rak się wyra
zimy, bowiem niektóre żywioły tutejsze usiłują pod
porządkować nasz naród i nisz język, nieraz nawet 
z usi człowieka o średniej inteligencji daje się sły 
szeć, że język polski to „ Dienstr,otenspracheu, a 
osota, przyzwoicie) ubrana, mówiąca po polsku, u- 
chodzi n nas ;a dziwaka, lub faiatyka. W taki spo
sób traktowaną tu jest luduoló polska.

W programie p. Wolekiej był utwór Moniuszki 
„Dumka" i Galia „Dziewczę z buzią", co odśpie
wała p. Wolska z taką werwą i precyzją, ż6 en
tuzjazm publiczności nie miał granic. Może gdzie
indziej byłoby to drobną okolicznością, a nas zaś 
te dwu ntwory, odśpiewane przed publu znośoią prze
ważnie niemiecką, a przynajmniej za taką uchodzą
cą, to rzecz wielkiej wagi. Uczy naszych sąsiadów 
Niemców, że nasz język polski daje się użyć pod 
względem artystycznym i ic jest on językiem oj
czystym osoby, cieszącej się w zawodzie swoim za
służoną sławą nawet u Niemców

Na koncert p. Wolskiej przybyło (kilku włościan 
i włośi anek śląskich. Nie mogli się dosyć nacie
szyć, że Niemcy p. Wolskiej za polskie utwory tak 
huczne biją brawa. Jeat to chyba znak dostateczny- 
jak nasi włościanie cieszą się na oddźwięk polsko
ści, jak ich serce bije a usta mówią: „Chodź tu 
bracie Polaku, niech cię do serca przytulę.“

P. Wolską sprowadził do Cieszyna p. Lewandow
ski Artur, inspektor Tow. wzaj. ubezpieczeń, którego 
Towarzystwo przeniosło z Wiednia na stały pobyt 
do Cieszyna. Ślązacy są nadzwyczaj wdzięczni Tow. 
ubezpieczeń i cioszą się, że pamięta e nich, a krok 
ten Tow. nbezp. zasłnguje na uznanie, bo dla sie
bie przez to dużo uozyni, a dla ogólnej spławy 
polskiej na Śląskn jest to też nie bez zaaozenia.

nader proste a wysoce zajmujące. Tu i owdzie prze
mykający motyw przywodził na pamięć utwory no
wszej doby kompozytorów, z których niejeaen zasila 
się w krynicznem źróale klasyków. Wykonanie tego 
dzieła zarówno w części fortepianowej, którą objęła 
pani D^erzbUka, ijk i w poszczególnych instrumen
tach członków orkiestry p. Hock«, wypadło bardzo 
dobrze.

Niezwykle obutym był dział śpiewu solowego, 
który wczoraj znalazł dwoje przedstawicieli. P. Rżą
ca, uczeń p. Towiańskiego, zaprezentował piękny głos 
tenorowy, dobrze postawiony i znacznie jnż wyro
biony zarówno pod względem techniki, jak i siły. 
Obydwa utwory przezeń wykonane, mianowicie „Sen" 
PoskowsKiego, tudzież „Kwiafy “ Euguckiegc wypa
dły poprawnie i „rtystycznie 1 podobały się powsze- 
ohnie. Nad program zaśpiewał p. Rżąca z szczerem 
uczuciem pieśń Moniuszki.

Powszechne zainteresowanie obudził śpiew znanej 
artystki pani Torentini, która z rutyną i tempera
mentem zaprodnkowała aryę z „Giocondy", a nastę
pnie piosnkę Trofezla. Wykonanie miało piętno pra
wdziwie artystyczne, a głos świeży i dźwięczny 
brzmi nader czysm, zwłaszcza w ' górnym regestrze 
kali

Po polonezie z „Hrabiny", wyKonanym przez p. 
Sandoza, i deklamacji paui Żelazowskiej, popisywał 
się liczny i dobrze obsadzouy chór męski „Lutni", 
który wykonał na wstępie „B-sło", a następnie 
Noskowskiego „Rozpacz", Wilherma „Oddalenie" i 
Lacome’a pieśń hiszpańską. Produkoye chóru, isto
tnie piękne i starannie przygotowane, gorąco były 
oklaskiwane.

Pos. W i k t o r  popiera petycję gm iny Bere- 
chy Wielkie o subw encję na budowę szkoły.

S t r u s z k i e w i c z  interpeluje Wydział krąjo- 
wy i komisyę budżetową w sprawie nędzy z po
wodu nieurodzaju w zachodnich powiatach Ga- 
licyi.

Odpowiada Stanisław B a d e n i imieniem ko
misyi, a R o m a n o w i c z  w imieniu Wydziału 
krajowego oświadczył, że odbyła się konfereneya 
poselska w tej sprawie. Sprawozdanie zostanie 
przedłożone w przyszłym tygodniu.

Pos. F r u c h t m a n n  popiera wniosek c uchwa
lenie ustawy gminnej dla miast i miasteczek nie 
objętych ustawą z r. 1889.

Godzina 3, posiedzenie trw a dalej,

Chór dzieci ze szkv|y  prof. BlasohkeBo odśpiewał 
gładko i pięknie trzy piosnki ze śpiewnika Noskow 
a kiego.

Septet Ernaniegu na głosy mięszane był bardzo 
efektownem i zajmującem zakończeniem wieczorn, 
zwłaszcza że dzięki dobranej obiadzie głosów i 
starannemu wykonaniu całość wypadła bardzo do 
bize.

Sula była, jak zwykle, natłoczona publicznością, 
wobec czego „Lntnia" zamierza podolno prodnkeye 
swe przenieść w przyszłości do sali „Sokoła".

W . £ .

f i a i u o M  naukowe, literackie i artystyczne.
—  Zeszyt IN czasopisma „Muzeum", organn 

Towarzystwa nauczycieli azkół wyższycn, zawiera 
następujące artykuły: I. Sprawy Towarzystwa nau 
czycieli szkół wyższych: Odezwa. Sprawozdania z 
posiedzeń Kół: jisieliko-sanockitgo krakowskiego, 
lwowskiego, II. Skórski A. Dr. Jan Śniadecki na 
polu pedagogicznym (c. d.) III Biogeleisen H. Dr 
Cudzoziemiec at. katedrze wileńskiej (dok.) IV. Dr.

K u rsa  ielegjrafiezn e.

Repertoar teatru krakowskiego.

„Lew

Ranna Marya Pawlików uczestniczka poniedz.**'- 
k°w»gu ,L„;( rtu, przybyła już do Krakowa. Komitet, 
“C z a ją c y  koncert, przygotowuje j a k o  n o w o ś ć  
°il1°bne kolorowe i złocone programy, imitujące 
for» ą  średniowiecz^ got yckie manuskrypta. Pro- 
gramy te s p r z e d a w a ć  będą u wejścia na salę upro- 
8*°°e panie po cenie 20 ot. T uczątok koncertu w po- 
^edziacek o godz. wpół ao 8 wieczór. Bilety sprze^ 
daje do godz. 6 wieczór w poniedziałek księgarnia 
P* Krzyżanowskiego, pcżcicj kasa u wejścia na salę.

2 Koła artv8tvczno-lfteracl(iefl0- sr°dę d.> 31 . * • i . Unln tfnła. rant rlln n.S_23 bm. odbędzie *się"w lokaln Koła raut dla człon 
ków i ich Wodzii na którym p. Maurycy Sieber
Wygłosi od*zyt ’ O 'lymnach ludowych i narodo
w ych'. Odc*yt ilustrowany “ Uzyką, a mia-
nowicie grą na frrispianie i śpiewem uhórjlnym 
grona amatorów. Dia nrozmaicenia przyrzekły na
tjm ie ran.Me 8wój w łudział pani Sink.ewiczowa 
1 iei uczennica Dann.  V, ,jej uczennica panns 1gi#bauer oraz artystka teatru 
P. Dzirytówna która odeirra kilka utworów na for 
tepianie. Początek konoejfn 0 godz 8 wieczór.

Z teatru. Jutro w niedzielę i we wtorek grane 
będą nowe aztuczlu: , L ,w 8ejmorv" L. Madey-
•kiego i „Człowiek o i t tt gł8w ichu środę wy- 
etąpl na naszej scenie * koncertem Anna Judic, 
uiegdye zwana „króbwą wodewilu fraucuskiego". 
Kędzie to jej jedyny koncert. w  p tz m ł„ sobotę na 

■nefis panny Trapszówne- przed8tawjone b§dą nDwie 
Kleonory" Pawła Lindaua.

W „OgniSKU", Stowarzyszeniu drDkar krtk()W

W  n i i d z i e l ę  20 marca: Po raz drugi 
sejmewy", komedya w 1 akcie Leona 
i p0 ra i drugi „Człowiek o stu  głowach", fana 
w 3 a m e h  Henryka Moalin i Edmunda Dólavigne.

We w t o r e k  22 tia ro a : Po raz trzeci „Lew 
sejmowy" komedya w 1 ak0ib £, Madejskiego i po 
raz trzeci „Człowiek o »tu głowach", faria w 3 
aktach Henryka Moulin i Ed. Dólavigne.

We ś r o d ę  23 marca: Koncert Anny Judic, 
słynuej śpiewaczki paryskiej, t. zw. „królowej wo
dewilu".

Bilety sprzedaje od dziś kasa teatralna.

IV. Wieczór muzyczny „Lutrti“.

•'CŻeli nierzadko dotychczas słyszeć można było 
utyskiwania na niemuiykalnośó Krakowa, to sezon 
tegoroczny zetrze niewątpliwie tę plamę * jego prze
szłości. Koncerty, wieczory muzyczne, ranty, sypią 
się jedne po drugich jak z rogu obfitości i nie ma 
prawie tygodnia, aby kronika miejscowa nie miała 
do zanotowania jakiej produkcyi murycznej. Omijają 
nas wprawdzie stale głośuo gw <• idy zagraniczne, ale 
wobec tego tem bardziej pQC czającym  jest obja
wem że cały ten nader ożywiony ruch w dziedzi
nie muzyki zawdzięczamy siłom swojskim. Nie stoją 
usiłowania te na poŁionre bezwzględnej doskonało
ści artystyoZa0j , często nawet zorzucióby im można 
pewien iyietumyzia  ̂ ale świadczą bądź co bądź o 
odczutej i zrozumianej potrzebie krzewienia muzyki 
1 Zftdatkiem pomyślnej przyszłości

Młode Stowarzyszenie śpiewackie „Lutnia", uai.
w ostatnich czasach gorączkowo współzawo- 

niczy z Towarzystwom inuzyeżuem, nie szczędzi 
starał, aby p r , , ^ , ^  Bwe uczynić jaknajbardziej 
zajmującemu SyBt(Jin powi6rzania urządzania wieczo- 
rów na przemiany wybitniejszym osobistościom z 
grona manych w mieście nauczycieli muzyki, wy
tworzył U pewną konkurencję w łonie Bamej »Lu‘ 
tm , na ozem oozywj^cie produkcye tylko zyskać

•kich, jutro w niedzielę o godz. 7 odbedzi
 ł i_i- Arłotrfanpmi ®“i j u**w " * ł Gan J /10 file

Uowisko amatorskie. Odegianeini z0l
wi-

, ^  —ą : komedya
18 1 akcie z frauouskiego p. t. nWaówkau obra. 
*®k w .  Szj manow°siegc p. _»N a ulioy.^

  p. t. „Słnwiczek". W mi§dzyakjlłub 0jjdr
towarzystw- odśpiewa pieśni: „Dziad i babau 0raź 
nSpiaw górali" Mtincheimera 

Wypadki w mieście. Wczoraj o godz. 3 zawe. 
**ano pogotowie Towarzystwa ratunkowego do Ma- 
r?i N., służącej, mieszkającej przy ul. Dietla l. 
Bhorą znaleziono nieprzytomn * o tętnie nikłem j 
Uiitne zastosowania wszelkich śroaków podniecają.

Wczorajszy wieezór, „rządzony V™* P- Towiań 
a pi zalesiony, Co \  uznaniem podnieść nal 

leży, do sali saskiej nalbi Lj  do bardzo zajmujących, 
a bezsprzecznie nailepb«jch . feio nam „Lntnia" 
W  ,Zarówllo w układzib pr0graplu jak i jego wv- 
konaLiu, znaó było zabiegi ozłOWjeka gzozorze mu
zykalnego i nie poprzestającego na zewnętrznym 
blichtrze.

Septe. Hu mml a jest jedną z najlepszych i “aJ- 
giębszych kompozycyj tego m.strza, co zaraniem 
twórczości swej opiera się o najczystszy najszlache
tniej pojmew^uy klassycyzm, a »  epoce dojrzałe, 
jest zwiastuoem pierwszych błysków romantyzmu. 
Z tej doby datuJ'e się 80pteti kojarzący te dwa pier
wiastki. Zdrowy r mantyzm, oparty o tło klasyczne.

Jaworski. Nowe odkrycia nad rozwojem pająka 
V. Ruch pedagogiczny: Uohwały ankiety w spra
wie podręczników do hiitoryi pewszichnej dla niż
szych szkół średnich. Kozłowski Wt. Logika ele
mentarna (Dr. A. Raciborski) (dbk) Dziwińiki P. 
Dr. Zas»dy algebry dla klas wyż. (M Jamrógie 
wicz). Cybulski S. 0. Tabnlae, quil>ns antiąnitates 
graecae et rom. illustrantur (Fr. Terlikowski). P-u- 
wdziwe tajemnice Krakowa (Dr. K Krotoski) Vo- 
gelreiter O. Geichichte dis grieol UnUrrichts (A 
J.) VI. Przegląd naukowy: Koneczny F. Walter 
v. Plettsnberg. Kraków, 1891. (Dr. K. Krotoski). 
Trznadel A. ke. Stwórca i stworzenie (ks. Dr. Jan 
Ślósarz). Euripides Hippolitos t . U. v. Wilamowitz- 
Moellendorf. —  H. Schliemao.nr belbstbmgrapnie, 
von S Schliemann. —  Breza A Literatura polska 
Częćó I. —  Słowacki Jullnsz. Krytyka krytyki i 
literatury. VH. Przegiąć. czasop,snr VIII. Rozmaitości: 
Z c. k. krajowej Rady szkolnej Konkurs. Lwowska 
komisja do badania hist. sztuki. IX. Mianowania i 
przeniesienia. X Wspomnienia pośmiertne: Wł. Bo- 
berski, Teofil Malinowski. XI. Fundaoya im. A Mi
ckiewicza.

Dział ekonomiczny.
Z targów zboiowych.

Kraków, J6  marca.
Płaoono m  100 b log r. netto ; od

Pssenioa k r a j o w a .................................................11-40
Żyto.................................. IrttO
.lioM iod . •  ..................................................7-40

7-— 
10- -  

10 - -  
7-— 
S -  

14 —

Owit-B
Giu,*u 
Tatarka
Proso . . .  ......................................
F a a o la .....................................................
J w łr
Siano . . .  . . .
S ł o n a ............................................................
Koniosyna na passę sa 100 hilogr. nowa
Ziemniaki a 1 h e k t o l i t r ...........................
kg.* -a k o p ę ...................... . . . .
Masło n  gamiss 4-36
Spu/1'-' na 96* 7'raiew sa hektolitr . .
Okowito na 80* „
Wyka do siewa . .  7-—

lo
11-70 
10 40
8-łb 
7-50

12 —
1 2 -
9 -  

1 2 - -  

1 6 -
S 40

8 40 
1-20

2-70 
8 60 
1-80 
4-75 

8 2 -  
78 -  

7.25

H p o a t r s e ż e i t l i i  n k e i e o t o l o g i e m e  
tpodłsg obsenratorymm krukowskieg#) 

Kraków, dnis. 19 marua.

1
wozorąj 

g. 10 w.
dziś 1 dnis 

g. 6 rano Ig. 2 P?F
Uiśnienlb powietrza 

(zred. do C) 757-Smm 757 3m * 756 2 ^1 1
Temperatura 

w stopnlaeh Oelsiusza Oso — 2 4,0 ^ + 3 ° ,8

Kierunek i moc wiatru
(ft •— o.szł, 10 burza) E 3 E N E 2 ! E 3

1
Wilgotuośó względna 

(w odsetkach) 74% 68 % 46%

Sta* lisb a
-  pog., 10 zup. pochm. 0 2 | 4

Telegramy „Nowej Reformy"

(Telegramy B iurc Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 19 marca. W alne zgromadzenie To- 

waizystwa parowej żeglugi na Dunaju zatwier
dziło ugodę, przyjętą przez Radę państw a a 
sankeyonowaną przez rząd.

Budapeszt, 19 marca. W Izbie poselskiej in 
terpeluje N  e u m a n n ministra skarbu o poro
zumieniu obu połów monarchii co do talara zwią
zkowego na tej podstawie, aby Niemcy nie spie
niężyły talarów, zostających w ich posiadaniu, 
pized uregulowaniem waluty. Gzy W ęgry nie po
niosą szkody przy tej sposobności?

M inister skarbu odpowiedział, iż przedłoży 
w tej sprawie projekt ustawodawczy.

Berlin, 19 marca. M inister oświaty Zedhtz po
dał się do dymisy:.

B enin, 19 marca. Dzienniki z wielkiem po
wątpiewaniem przyjęły doniesienie K reue-Ztg., 
jakoby O a p r i v i  podał się ao dym isji. W iększa 
część ćzieuników mniema, że przesilenie w naj 
gorszym razie ograniczy się do ministra 0- 
światy.

Koln. Złg. wyraża nadzieję, że znany zapał 
służbowy Oapriviego nie pozwoli mu zaostrzać 
eszcze konfliatu przez podanie się do dym i

sji.
Kreuę-Ztg. donosi, że cesarz w "3łał Lucanusa 

do m inistra Żediitza, by go skłonić do cofnięcia 
wniesionej prośby o dym isję. Wczoraj po po
łudniu sprawa ta jeszcze nie była rozstrzy- 
gniętą

National- Z tg  mniema, że Caprivi nie podał 
się do dym isyi; zdaje się tylko, że ma zamiar 
ująć się za ministrom oświaty, co jednak nie pocią
ga za sobą zupełnej solidarności obu ministrów 
i dymisyi Capriviegc.

Berlin, 19 marca. Nordd. A llg . Ztg. z upo
ważnienia donosi że pogłosk' o zaciągnięciu 40- 
milionowej pożyczki celem ponownego podwyż
szenia dotacji koronnej, są zupełnie zmyślone.

Berlin, 19 marca. M inister oświaty zarządził 
święcenie w dniu 28 marca b. r  w seminaryach 
szkół ludowych trzechsetne' rocznicy urodzin pe
dagoga Amosa Komeniusa.

Berlin, 19 marca. Cesarz wyjechał do Huber- 
tusstock. chcąc wytchnąć po ostatniej słabości.

Paryż, 19 ja rc a . W senacie toczyły się obra
dy nad projektem do ustawy o uiegulowaniu za
wodu lekarskiego. Senat uchwalił postanowienie, 
że zagraniczni lekarze, dentyści i akuszerki mo
gą się oddawać swemu zawodowi we F ranoyi 
tylko po otrzymaniu dyplomu francuskiego. 
Komisya Izby poselskiej jednogłośnie przyjęła 
projekt do ustawy o wyznaczeniu k a r y  ć m i e r- 
ci  na sprawców zamachów dynamitowych. Spra
wozdanie komisyi niebawem we,dzie ped obrady 
Izby poselskiej.

Paryż, 19 marca. Dzień dzisiejszy, jako rocz
nica komuny, przeminął w zupełnym spokoju 
bez żadnych demonstracyj.

Bruksela, 19 marca. Redaktor dziennika P a- 
triote otrzym ał list anonimowy z gruźbą, że 
biuro redakcji wysadzone zostanie za pomocą
dynamitu.

Lióge, 19 marca. Prokurator państwa zgroma 
dził burmistrzów i kom^arzów policji z okolicy 
i dał im upoważnienie do odbywania rewisyj domo
wych u osób podejrzanych.

Jemappes, 19 marca, u  dwóch anarch is tów  
znaleziono tutaj ważne papiery kompromitujące.

Londyn, 19 m arca. W okolicy D nrham  poiicya 
została wzmocniona, chociaż robotnicy wracają 
już do roboty. Ceny węgla spadają.

Rzym, 19 marca. Izba uchwaliła na tajnem 
posiedzeniu 193 głosami przeciw 107 projekt u- 
stawy, na mocy którego rząd upoważniono do 
wydania not skarbowych, zwrotnych po siedmiu 
latach. Również na posiedzeniu tajnem przyjęła 
Izba 113 głosami przeciw 107 sprawdzony budżet 
na rok 1891/92.

Belgrad 19 marca. Po odczytania kilku spra 
wozdań k tmisyj o regulaminie obrad, o władzach 
okręgowych i powiatowych, o szkołach przem y
słowych, o zniesieniu podatku konsumcy^nego w 
mieście Niszu, przystąpiła skupezjna do rozprawy 
szczegółowej nad deklaracyą Milana. Przeciw 
pierwszemu ustępowi przemawiali wybitni przed
stawiciele stronnictwa liberalnego, zanim prze
mawia? prezydent m inistrów, sprawozdawca i 
dwóch ^radykalnych. Ostatecznie przyjęła skupczy- 
na artykuł pierwszy. Drugi przyjęto bez rozpraw. 
Przeciw trzeciemu artykułowi wystąpili W asilie- 
wicB i  Abakumowicz, popierali go Pasicz, Gjaja 
i czterech radykalnych, poczem został przyjęty. 
Artykuł czwarty uchwalono w zmien.onej przez 
komisyę osnowie. Zmiany te łagodzą niektóre wy
rażenia np. zamiast „Ekskrólowi zakazuje się 
przebywać w Serbii", powiedziano , Ekskról nie 
moż# przybyć do Serbii". Artykuły piąty i szósty 
przyjęto z nieznacznemi zmianami.

Ateny, 19 m irca. p rawdopodobnem jest roz
wiązanie Izby jeszcze przed ponownem jej ze
braniem się. R Z0CZ jednak leszcze niepewna, 
dlatego też pogłoski o rozpisaniu nowych wybo
rów do Izby na dzień 16 maja, są co najmniej
p rzedwczesne.

Bukareszt, 19 marca, zba przyjęła 90 głosa
mi przeciw 17 adres w odpowiedzi i!a mowę tro
nowa i Wybrała komisyę dla doręczenia go kró- 
jowi. M inister wojny wniósł projekt ustawy, od
noszący się do budowy fabryki konserw dla armii.

JTss w f w d w A a l z l e j

Kiui w wal.
dn>._ 19 marca 1892 roku. austr.

*łr.
Zjednoczony dług w papierach . 93 95
Zjednoczony dług w srebrne 95 35
Austryacka ren ta  z ł o t a ....................... 110 70
5%  austryacka ren ta  (marcowa) 10£ 80
Akeye banku austro-węgierskiego . 970 —
A kcj« k r e d y t o w e ....................... 808 ---
Londyn .............................................. 119 15
Srebro ................................... .. __
80-to firankówk za sztukę 9 46
Dukaty austryacKic . . 5 ed r
Banknoty banku uiemiec. za 100 m 58 827.1

Wiedeń, 19 marca. Buble paoierowe l iL9 25.
Oena nafty 17 75— 21-25. Spix/tus 19-87; żyto 
9 3 5 ; pszenica 9-83 ; owies 6 1 6 .

Rubryka „Nadesłane* nie pwohodzi od Redan 
cyl, która też żadnej odpowiedzialność Ła nią 
nie przyjmuje.

NADESIrANB.

Doświadczony środek leczniczy. Osoby, czu
jące przeszkody w trawieniu, cierpiące na brak ape
tytu, ciśnienie w żołądkn, wynędznienie, nieregu
larny stolec, osiągną w najkrótszym czasie zdrowie, 
używając prawdziwych proszków Seidlickich A. 
Molla. Cei__ ezl.. tnłki 1 złr.

Wyeeła oodziennie za pobrani."a pooztowam apte 
h u  1  Mo l l ,  c. k. dostawca nadworny, Wi e n ,  
Tuchranben 9. — W aptekach i  dugueryacb na pro- 
wincyi należy wyraźnie tądać preparatów A. Molla 
z tegoż marką ochronną i podpisem.

Składy w Galicy! wymienione eą w dziale inss- 
ratowym na ostatniej stronicy niniejszego numeru.

Nieregularne i 1 awienia,
nieeyt żołądka, niestrawność, brak apetytu, 

palenie w  sołc^Ku  i t. d., tudzież
d ie ż y ty  d ró g  od d eeh o iryeL ,

eafiegmienie, k^seel, d ^y p k a ,  są tem i choro
bami, w których

naiczyatuto
w o d a  mlnwralna

S1C Z A W A  A LK A LICZN A
wedle orzeczeń słynnych lekarzy używa się 

z szczególnym skutkiem. (III)

Albumy, wyroby z bronzu i 8KÓry, port
monetki, przybury do podróży i mąjoiiki

poleca 573 0

M A G A Z Y N  AU  B O N  M A R C H E  
F I L I P A  E I L L  

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. 6.

Jako wypróbowany, kojący bóle środek do
mowy przy darciu i reumatyzmie, polecamy Gicbt- 
fluid Fr. K w i z d y, aptekarza obwodowego w 
Korneuburgu około Wiednia. 430

(le legram y w łasne aNotoej R eform y- )

Lwów, 19 marca. ( Z  Seim u krajowego), p o 
czątek posiedzenia o godzinie pół do 3. Posłów 
obecnych 62. Marszatek uwiadamia Izbę o ukon-

   _ J - ,  — > - f —  stytuowaniu się k o m i s y i  g ó i n . c z e j  i
otworzył w tem dziele całość przepyszną. Melodya świadcza, że cesarz dziękuje Sejmowi za Wyrazy
płynie tu gładko, jasno, czysto, efekta harmoniczne' współczucia.

W artykule pod napisani „W ędrówki po aL- 
tykwarniach krakowskich", powtarzając niektóre 
ustępy z „Przeglądc Powszechnego*, podała je 
Szanowna Redakcja „Nowej Reform y" w ten 
sposób,^ że z krzywdą moją powstały stąd niedo
kładności, sprzeczne nawet z artykułem  „Prze
glądu Powszechnego". Mianowicie: „Nowa Re
forma" powtórzyła naprzód tyczący się mojej 
firmy ustąp z „Przeglądu Pow szechnogo": U Moj
żesza Taffeta całe szuflady zapchane sztychami, 
wyelętemi z pism ilustrowanych i t. d .“

I tuż po tym ustępie, w pierwszym następu
jącym wierszu p isze: „Tego rodzaju jednak obra
zy są jeszcze stosunkowe niewinne. C ó ż  jednak 
powiedzieć o handlu fotografiami. Które w naj
bardziej zepsutej jednostce zdolne są wywołać 
rumieniec wstydu na tw arzy?"

A więc powyższe słowa „Nowej Reformy" o 
ohydnych fotografiach, następujące wprost po 
pierwszymi ustępie mojej firmy się tyczącym, nie 
oddzielone od niego żadną inną uw agą ani zda
niem, musi w oczach czytelnika odnosić się do 
mojej firm y !

Tymczasem „Przegląd Powszechny" tak nie 
pisał.

Pierwszy ustęp, tyczący się mojej firmy, jest 
powtórzony w „Nowej Reformie" ze str. 211

Przeglądu Pow szechnego', s następny, po opu
szczeniu SZeŚCiU atrnn sesiafs isof oł- rstron, wzięty jest ze str. 217.
Tam  antor wymienił miejsca, w których foto
grafie w.dział, wskazał nazwiska i ulice w yra
źnie —  ale mojej firmy tam nie wymienił, bo
moja firma na to nigdy nie zasługiwała i nie
zasługuje.

Mojżesz Taftet,
663 właściciel antykwami.

Odpowiedzialny Bedaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: F > r. j B o r o A s k i.

Kan?elarya adwokata

dra L e s ł a w a . B o r o ń s k i e g o
ma

1)  do umiea,;Czen*a na hipotekę 5000 złr.
2) na sprzedaż dom dwupiętrowy w śródmieściu 

(2  f.onty) i wieś o 198 morgach;
poszukuje

1) kap.tału 5000 z łr . m  hipotekę;
2) majętności ziemskiej wartości 200 1 *0 złr.

PośrednictwC wykluczone 502 0

Boi Bankowi i kantor iraiany jakóba hochstima
K n k l v ,  K y a t k  g l i w a y  U i l a  A - l

kupuje i sprzedaje p od  s a ilk a r k y it ila ju y m l w ir a i k i M t krajowt i ugrimozne papiery, iKtyt, 
Utty zastawia, laty, ■•■•ty, wymienia wszelkie rupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowinoyt

UlkitMinia odwrotną poostą bez douozoair prwwUyi,
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Biuro Nauczycielskie
S t e f a n i i  & £ n r e k

w  K ra k o w ie , ul. S to l a r s k a  I. 4
poleca

N a u c z y c i e l k i  i  b o n y  r ó ż n e j  n a  
ro d O W O Ś C i .  287 8 10

PP. medykom
wstępującym 1 kwietnia r - b- do wojsk'? oferuje 
u u i f u . - . n  k o m p t e ' n -f'  "kładąjący się •/ 
rłaszeza, k ab a ta , b‘ii7.y, spodni, czaka, czapki 
k u p li, rękawiczek , krawatki i kołnierzyKÓw za 

y y l f c o  8 0  *1*-.
Z* staranną robotę i trwale materye ręczy 

z powaianiem W. a iachou  icz.
K.'Alków* R yn ek  gl;., L . 3 0 .  518 17 20

ST B i l  BO v
►$ Stow arzyszenia nauczycielek $
U i  ul. Fransłazkaiuka L. I, parter, raa*

f i j  n a u c z y c i e l k i  f i
" J Polki, Francuzki i A ngielki, oraz

ul. rraaołuka&jka L. I, parter,
pod kierunkiem 

r  ,  A . U F M B O H 8 E I E I  r ,
^wj poleca tizan. ko lzieom i Opiekunom ^Nt

8►N b o n y  i  w y c h o w a w c z y n i e
f i l   tychże narodowości. 471 12

P r a w n i k
z rygo.oznm sądowem , poszukuj; m i e j s c a  

a  n o u i r j  u j i e .  6Ą2 2 8 
Wiadomości udzieli Jan Drzewlbki w Zolynl.

Miniflw PTiflwiAk 1 ukońezon,i kla3? gi-m l u u j  UL1 U n lv A  mnaz , poszukuje posady 
p r a b i y k a n l D  l e ś n i c t w a ,  m->że udzielać 
lekcyj przedmiotów szkolnych niższego g :mna 
zyuni. — Wiadamosi- w Admin „N iłetorm j- 
pod iit. K .  JT. 641 2 3

U T a s i o n a
b n  r d k ó w  j i r i i l  r w a y r h ,  w wszy
stkich gatunkach , u o o r e h w l  p o .s e -  
w n r j ,  o l b r a j n i c j ,  oraz nasiona 
o g r o d o w e  ‘i  w a r z y w n e ,  wśz/dtkie 
świeże z g \ arancyą k iełkow ania, już 

otrzymał i poleca

handel Ed w arda Fuchsa
w  K r » l E o « ( r l e  

zaś f i w l e ż a  k n k n r u d a u  a m e r y 
k a ń s k a  638 2 4

„ k o ń s k i  z ą b “
nadejdzie w połowie kw ietnia b. r.

Panowie
oiarpi^D; na oa ab eni~ niechaj żądają illu- 
strowanej broszury o patentowanym gaiw.- 
elcktrycznym aparacie i E ł . e f ) o u t o r ‘  , 
ikons.m ow aneg. według zasad prof. Volty, 
dę •omeUta-go N ienkodttw e ekat-
.1 noszenia na ciele poręczone. Przez wielo 
lekarzy wyp.óbowany i polecony. Można go 
wygodnie p o m ie ś c ić  w k ieszen i. P rzesy łk a  
oclona. Broszury darmo (w kopercie za 20 
fenig. m arką; wy, yła T i i e o  U U e r -  

eiektro-techmk , H t f u  , I „  
S c h U l e i s t U H f ,  1 8 .  227 21 O

Kamienica
2  p ię t r o w a  przy jednej z głó
wnych ulic Krakowa położona, w 
przeszłym roku odnowiona, dobrze 
się reiitu.i ca, z powodu stosun
ków familijnych z a r a z  za przy
stępną cenę d o  s p r z e d a n ia .  

Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość w Administr. „N. 

Eeformy“, 6 5  4 0

I J A J W I Ę E S Z Y  S F Ł A D

ubrań dla robotników z niebieskiego płótna
od 2 złr do 2 złr. 80 ct. za ubranie. Prawdziwe ługowe. Próbki wysyła opiatnie:

p  auL:er V ilm os es Gusztav
F a b r y k a  u b r a ń  d l a  r o b o t n i k O w  

w  B a d L a p e s z c i e ,  U n w a r ^ a s s e ,  3NTx*. L
K orespondencje uprasza s ę za la tf  nć w niemieckitu języku. 549 2 5

D o  3  p r z e c i a n l f c i .
O  a ; r < » «  I

obszaru 1873 sążni kwadratowych 
w całości lub parcelami, 

Jłljż-sza wiadomość: Garncarska, 
12 od godz 1 — 2. 647 2 8

GJy mi po trzeba  inserow ać w dzieu 
nikach krajowych lub zagranicznych to  
zaw sze uskuteczniam  to  najlepiej przez

C e n t r a ln e 137 71 O

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II.

N M O i M O O O O t t i i i a

*  •  ^  BLA(Vc u 6 2
HA JODZIE ZELAZA NIEZNIENHH

PA118 S

litr 9

t

kiw-tou  Aprobowane przez r n  a 
Akaaoinią n edyczną 
iw Paryżu, adoptowane 
Iprzez Form.Uarz ofL- 
c-ilny francuzkl, sank.- 

t  U** clonowane przez radę 
J  Me lyczną w tetersburju. ^
W  posiadające równocześnie wlasnoicijodu 5
V  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 
2  wszystkie u rodzajami chorób, które wywo- 
“ luj* zarodek skrofuliczny (pienimy. utba-

ni< kanałów, humory, etc.) słabolci, prze
ciw którym, zwykle żelazo jest zupełnie 
btzskutecznem; w Chlorozic (bladaczce), _

) wŁeuoorrhóe<6ia<i/ch upławach), wAme- B  
| nOi rhób zatrzymania zupełne łub częśeio- B

•  we regularności), w  Suchotach, w  Syfilis A  
organicznej etci Ostatecznie poaają one B  

B  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- B  
£  czaj silny, do podżywiania organizmu i do A
S — macniania konstytucyi limfatycznych, a  

e .i^ c h  lub całabionycn.

_  N B . — |od meczynego lnb zepsutego 
żelaza, jest lekarstwem uiepewnem, roz- 
drzaz.jającem. Jako dowód cz>.tości i 
a „ e a ,, .rości p.a-rdziwy^h Pigułek 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczę i na 

srebrze ł podpis naiz ni- /
| niniejszy położony u s p o - ^ y ł ^ j ^
■ |  dn zielonej etykiety. , -----
2  ^ —  AV  Apteka; - w Paryżu, mul Bonaparte, to *  29  WYSTRZEGAĆ Stą FAŁSZERSTW. W
B B B B B B b b b b b b b b b b b b

lJJ. 6 o

1

T a ń s z e  o d  z a g r a u ł c z n y c h  !
Znaiie jaxo najepsze, czysto lniane

P i l  Im u m
grubsze i ei tuzie webowe na koszula, 
prześeier dla bez szwu, cym, ręczni
ki zwykłe i tureckie kędzierzawe, chu
stki ii~j nosa  g ru b sze  i w ebow e, obrusy, 
berwety, ścierki, płótno żzglowe (Se- 
goltuch), dielicLy ua liberye w wici- 

tim wybotze, poJeta

W ł .  G O I S T E S T
k ra jo w a  fa b ry k a  tk ack a  

w  K orczyn ie  koło Krosna.
Cenniki i pr bki z żądanych gatun

ków franko. 537 9 48

NAJ LEPSZA

SZ (AJCARSKA

A .M A E S T R A M I

Pokój osobny przy rodzinie do wyna- 
jsoia. — l  m i c i i t i .  - 

n i e  d l a  2  l n b  3  n c z n i ó w .  — Warunki 
przyitępue. Wiadomość : R y n e k .  I i .  7 , I I  
p i ę t r o ,  o f i c y n a .  6S6 2 3 P
M łody p p ł n u i i a l f  żor lty. mogący etę 

w a l U W I O R  wykazać chlubne- 
p ' świadectwami z teoryi i praktyki gospodar- 
zkiej, 7-letni dzierżawca zm isaony elementar. 
klęskami, szuka po -az pierwszy posadj rządoy 
lub ekonoma ~tmoizie)nego od 1  k u l e 1 u t  i 
1 8 M  r . ,  lub później na ordynacyą lub £•- 

mą pi osyą. 597 4 5
Keekawe zgłosiem a: A . 8 . poczta A l w e r 

n i a  w  M t r o w i e .

a t e n t y  a a  w y n a l a z k i
wyrabiają i sprzedają

J. Brandt & G. W Nawrocki
H e r l i n .  Friedrich-Str. 78. 

Najstarsze biuro patentowe berlińskie.
Właściciele lirm y . 301 14 104

A . M u  U le  I I V. Z i o ł e e k l .

■ t s u r o ,  o a y m t a

wina węgierskie
w h a n d lu  173 29 0

Edwarda Fuchsa w Krakowie.
* H A(. c,fcEBr>Ąfh

PATENT.
STU D N IE .

78 9 '
I a { \  I W  «  A f  V  4 1  M l  * tT w i*

Z kręgów betonowych własnego pomysłu.
Z dośw iadczeni nąjlrp, 8ym materyałem do budowy studziea jest beton.

Dotąd . 'jk na woć > i- ln d ' tui1 j« cement“m, aby otrfymać tym sposobem
trwały i ezysty zbior wvtwo’rv zanieazuiT^-Tr14 '  zwykło odpada, cegła zaczyna murszee i iwo- 
yzą się gr: ybki i roz J  nleea'» one zniaJS89 Wu'H- Przy sm aniach i  krążków betonowych 
jeetto wyk ner one ai, gdy* leez owszem, jak pownzeehnie wiadomo,
betou w wodrie nabie a e(,F‘ ygk.' zdrowin ; -a e łrak ^  powierzehnia nie iprzyja zupełnie 
rozwojowi jakii hk.ilwi* k szkód y ^ron siatk iera eiogo utrzymuje się woda nader
„zysto i zdrowo. Je^ .li do tego u ^ . i ’ 8u  ’ ‘ *ego rodzaju stuazien nie jest droższą 
od murowanych to każly  trzezw o z a p a tru ją c  na rzeczy w razie zapotrzebowania studni
tylko betonową budować będzie 4g j 7 g

K o n c e s a y o i io t r » “ »  k r a j o w a

Fabryka wyrobów batonowych Biuro i s « i iiszbcii potrzeb tochnicznych 
M .  Z I E L E Ń J  F'< y S K I ,  I n ż y n i e r ,

K r a k ó w ,  O r z e g ó r a k i ,

Wyroby gumowe
f r a n c u z i e  * w najlepezym g a tu n su , za  tu z in  1, 2, 3, ą( I
7 i 8 złr. S n * p e n „ « r i „  i t. p. Zbiór składający się z 25

*fr. Wysyłka pod sekretem. iu \
J .  R © i f »  3 p e c y a l i s t a ,  W i e d e ^ «  

I V . ,  łH argarethenstraane, 7 .
C‘ nn ik i óa ,vm o , o p ia tn ie  i  p o d  aeleretetn .

Ważne dla PP. Szynkarzy.
S a la m o n  Alicłinik

w  K r a k o w i e  p r z y  u l .  d r o d a k i e j ,  X .. t l ,
naprzeciw kościoła św. Piotra, poleca

oltjje merpe, eter; eseneye i aiczymti kolorowe
z  l a b r y k i  p a r o w e j  

p .  M e  H i c b n l k a  w  B i e h k n .
Zarazem poleca także k o n ia k ,,  r u m , ś l i w o w i c ę ,  b o r o  

w i c z k ę  i w y c i s k  z  w in o g r o n .
Ofiarując umiarkowane cenj, polecam się najuprzejmiej wzglę 

dum Szan. P. T. Publiczności.
Za szybką i dobrą usługę ręczy się.

557 3 3 Salam on  M ich n ik .

O d n ie lu  la t  w y p ró b o w a n y  śro d e k  d o m o w y  
u& m ierzający b ó l.

jkF W  E Z B Y  407 2 15

p l y n  g o ś ć c o w y
C ena ll»»k h l 1 * lr . w. a .

Prawdziwy d i  rabjoiu  we wszystkich aptekach.

J T A W  U W I Z D L
(;• i k austr. i kr- tunauiuki nadweruy dsatawoa, 

aptelMTZ obw odow y tv K orneuburgu  p o d  W iedniem .

P“
>

>■

J J I W I H T O ! W I N O ! W I N O ! ! !
Przez setki osób u/.ii-.u. i pochwalnemi liztaini zaszczycony główny s k ł .d  win n a 
turalnych w rozm litych g a t u n k a c h  tak w butelkach, gąsiorkaoh i bc .zKłcb poleca

ł i a n < l e l  w i n  o.? 2 u
J a n a  B a u m a n a  w  B o c h n i .

Ceny w fiąsiorkach 4 litry zawierające za zaHezką wraz z gąsiurkiem : 
Hegelajskie, gąsior 4 litry 3 złr.. 3 słr. s s . Samoroanery, bardzo chętnie kupo 
wane 4 złr. 50. 5 złr. i wy/ej. (aś lacz  2 putowy 6 złr., 8 putowy 7 złr. &0, star
szy 9 złr. 50, Tokajskib Ahobrucn 5 p u t .w y  12 złr. Erlauer ozerwony 3 ztr., stat 
ny  3 złr. 25, lepszy 4 złr Wino biskupie di* churych i rekonv ”,.eseDntow win »• 
cniająee 6 r.Ir M dlberger Aub.- 3 z*r -Jmroldsklrchuei 3 złr. aO. VL» Ł-Sl Olały 
lub czerwony 8 złr. 6c. Cognak fran-iiski .  firmy Barnett & Fils, gąsior u litry 

zawierający F no Champagno 13 złr. 50. Grando Flne Cbampagnc 18 złr.
P o r t o  o p ła o u . o d b io r c a .

D l a  P a n ó w
priedawezystkiem ważną jest rzeczą nabyoiń pięknego, taniego, a nrzyten* dobremu ubrania.

' Oto ja daję, dopóki tylko zapas starczy, w dwóch ga.un-aoh

t y l k o  p o  2  z łr .  *>,> c e n t ó w  i  p o  3  z łi-.
parę spodni

zupełnie gotowych, wprost od krawca, z materyj berneńsKiob , w pięknym i ns nowszym 
krojo, w kolorach: brunatnym, siwym, pstrym, w kratę, jasnym, eiem'-yii-, jednein srowo n 
według życzenia każdego, w dowolnej ąielkoś-.i. V  tym rypadku dobroć i taniość podały 
sobie ręce, a każdy zamawiający niusi b y ć  zadowolony. Długość i szerokość w pasie należy 

podać. Wysyłki tylko za p o b ra n ie m  pocitowem jedynio i wyłącznie z
O d d a l a ł a  3-* o m u  W y « y ł W o w o  u  o

J b f. S C U Ó N  Ł B L D  ,
I* I ! V C z c r n l n i j ą g g e ,  A r .  1 5 .  5ts2 2 3W i e *

Ja n  K olijew icz
ru śn ik a * * * , zaprzys^żony znawca sądowy, 

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  F l o r y a n s k a ?  L. 5 5 , d o m  W g o  K u t c z y ń s k i e g o ,
przyjmuje wszelkie zemówienia na broń różDyek ejstemów, przerabia strzelby kapslowe na wszy
stkie inne systemy, uskutecznia wszelkie rep*ra.°ye. dorabia osady Wszystko s p i e s z n i e  1 p o

c e n a c h  od* a ,,k o w a n y c h .
Przesyłki załatwiam jak  najspieszniej poczt?- ~~ Ręcząc ta  dokładne i rzetelne wykończenie 

robót polecam się łaskaw/m w*8lS<*,,oi Szanownej P. T. Publiczności. 431 8 25

Do wszystkich Pań
b o g a t e j  c k ]  u b o g i e j  ,  m ł o d e j  e x i  S t a r e j  ,  oddaję za niedąuwierzenia niską

oeI1t bo

t y l k o  z a  1  z ł r .  %"1 k e n t ó w  z a  s z t u k ę

5600jedwabnych koronkowych chustek (FicliUS)
W Irnlnrftń.h ■ h iA k ^ m .  k r A m a w m  i kwiatami i ffirlan^ami nadar nin.w kolorach: b i a ł y m ,  k r e m o w y m  i lrQynt z kwiatami i g ran d am i, nader p ię 
knie wykonanych ozdoba dla każdej pani- ®7ł»Ł od jednej zbankrutowanej fabryki je
dwabiów w Lyonie wszystkie gotowe fulary p o ł o w ę  c e n y  k o s M u  i dlategc to
m igę rze#z tak piękną i elega„ jką za tak j^ft ł*ie niską eenę odstąpić. Łbr przekonać 
się, trzeba zobaczyć i kupić. Uprasza się 0 1 bajszybsse zamówienia z powcdi wielkiej 

ilości wysyłek. W ytyłkt za r u rai>iem poeztowem tylko pr^ez

I
O o m m l a a l o n a -  n a

W  i  e n ,  I I

n a -  u s , 4  ' ^ a r M . n d . t - G - O K g ł z A f L
B O  S ‘  ,
L I., C i e f  O g a s B e .  S r . 1 3 . 581 2 3

L . 2 7 Z .

Ogloszeni^Ucy tacyi.
C e le m  u d d a m a  w  p i ^ e d s i ę b i o r ^ ^ 0 b u d o w y  r z e z a l n i  g m i n  

n e j  w r a z  z  w s z y s t k i e u i i  P  * * y u » l e i » o ó c i a m i  o d b ę d z ie  
Hię  d n i a  8 S  m a r c a  1 8 9 2  r ° f r U  o  g o d z .  ] 1  p r z e d  p o 
ł u d n i e m  w  k a u c e l a r y i  m i e j z k l e g p o  b o y t a c y a  z a
p o m o c ą  p i s ^ m n y c L  o fe r t.

W a r u n k i  p r z e d s ię b io r s t w a  i ^ o ż n a  p r z e j r z e ć  w  g o d z in a c h  
u r z ę d o w y c h  w  k a n c e k r y i  U r z ę d u -

S k a w i n a ,  d n i a  10 m & r c a 1 8 9 a - 
626 2 3 B u r m i s t r z  L u d w i k o  W sk i.

BRĄZY
oprawia w ramy i szkło szybko i najtaniej 512 - 15

HENRYK: F R IS l’
w  Krakowie, ul. F ioryańska. 39 , obok domu m istrza Matejki-

I

1

I

I

h]

HJ G e n e r a l n a  a f f e n e y a

/siewników Pr. DEelicbarai
w  f a b r y c e  m a a ^ n  427 8 o U j

DornwuMłi w Frzem̂Fiit
Cenniki na żąiianie wysyia się franco.

semyśln. H
ranco.

a )  l  dniem 
ple-wszego Sierpnia roku 1891-dzego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo
jego składu 5°/o poniżej 'sn fabrycznych i zadowalnlam się 

resztą otrzymywanego od faorykantow rabatu Źe tak Jest rze
czywiście, o tern można się łatwo przekonać przy pomoov jiróto zniesie-' 

nla sin wprost ? tabryką które każdemu jaknajchętniel ułatwiam, jużto cen
ników I ks.ążeh raohiwkowych, które wszystkim z oałą gotowością pokazuję. — '

bp Czeóolą reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko- 

d;:ia muzycznego od fadry- 
uzenia. c /  Na źądanib wy 

nin& ze „skazauej ml fa- 
: anym ml aoresem I sprze 
warunkacn, na których 
zyczne znajdujące się  
idy wlęo taki fortepian, I 
kosztuje na miejson we I 
opakowaniem I dostawą j 
aziowałby 430  złr. — \ 
i odstawiam aż do Tar- 
wszystkie nowe, nawet 
muzyozne mojego skła  
od złr. 3 0 0 1 pianina od 

20-letnią. ep nażde oa- 
n mnie (alko w moim skła- 

fabryce za moim pośredni-

S K U D

F U f l i  E P I 4 N 0 W

B . G S B r t Y E L S K l M

K R Z Y S Z 1 U F O R Y

pozostaje od fabrycznego ra- 
przewozj danego nerzę- 

kl aż do miejsca prz^-11* 
eyłem fortepiany i P*s’ , 

bryki wprost pod 
i tisją Jo na tye.1! 

sprzedaję ii.irzęó-1* ^ 
na moim s!-::od; " 

i który (n. p. w ' - 
I fabryce 4GG I 
f (n. p. do T arso* '^..! 
'sprzedaję za 
nowa bezpłatnić. ĉ ,r 
najtańsze narzę':

«lu (a więc za forne?'*"' j  
z łr . 200) daję por?^^ 

rzędzie muzyczne kupią03  ̂
dzie, albo w jakiejkciw isk, 

ctwemj przyjmuję napswról
w lej numej oeoie, w jamej je sprzedałam I wymieniam aa inne, jeżeli Kto tego za 

żąda w przeoiągu trzech mlesięoy od kupna. fP  Sprzedając fortepiany i pianina 
na raty ,0D00iażby p- 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

^więcej, jak .pr: idając je za gotówkę. ^ N arzędzia  muzyczne uży 
wane wymieniam za dopłatą na nowe, hp w sprzedaży 

fortepianów i pianii. wstawlonyoh u mnlo w komis 
pbśrRbaiozą zapełnił bezlntere 

sownie.

3 U B Z I K ,

S k r t e k  p e w n y .  O b u d z e n i e  k o n * e e z n ® *
Ce u a złr. 2*2 5 , s k..l«nd»rzbm złr. 3 -0 5 .

T arcza  w n ory  św iecąca
70 et. drożej, taki sam z kalendarzem budzik z tareir świecą*?’ 
z dzwonkiem stołowym, montowany złr. 4 - 7 5  Pierweze uortyi*^- 

5 - 7 5 ,  z wierzchem niklowym, pozłacany i bogsto cyzelowań) 
Id f lM J f tĆ f t  Zgrabna szkatułka 23 etm wysoka, budził s PJr* 

rządem bijącym godziny i ‘/i gdds.’ za złr. 9"? 
beo tegeż przyrządu złr. 5*- Z e g a r  K k a k u łk t ą ,  bijący «•** 
i ’/a godziny w misternie wyrzeźbionej szkatułce złr. S'- - ZC01 
z karafką, przyrządem budzącym i repetierowr, bogato rzeźbień' 
złr. 2 0 *— „ 8 t r a p a z  ‘,  metalowe romontoary dla ^anów, otwar* 
w sięz dej kopereib z nowego -rebra złr. 5 -5 0 , podwójnie ki, t 

•łi. 7 -5 0 . 4 4 4 ®

E M I L  H A Y E B
W ien, 1 D cu isch m etsterp la tz, 4..

A llca  gegbir a w elja lir ig e  O aran tle . F a b r ife s -P r« l«b la tt  g ra ł i -

A Ł F K E M  B A i f l i i

w  O p a c i e  ( T r o p p a u ,  S z l ą s k  a u s t r y a c f c i
z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 7

handel nasion leśnych i gospodarskich
«  porozumieniu ze stacyę kontrolują nasiona c. k. Towarz. gospodarskiego i Wiedniu,

p o l e o a

najlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju
b u r t o w a i e  1  o s ę ń o ł o w o .

S kład sztucznych naw ozów  po najniższych cenach.
P r ó b k f 1 e e n n lk l d a rm o  i  o p ia tn ie . 9 26 3*

P a r o w a  f a b r y k a  s t o l a r s k a
B r a c i  M u r a n y l  ~sjsj K r a k o w i ®

potrzebuje

zastępcy (werkfiklłirera)
3olaka, władającego językiem niemieckim, zdolnego stolaiza. Płaca 

roczna od 900 do 1200 złr. 657 3 *

Nowość dla Pan!
_ M i l  I I  — m u --------;------ —

Przy nadchodzącym sezonie w i o s e n n y m  mam zaszczyt najuprzejmiej **'Ti»domio, *’ 
powiększywszy moją p i a —ow. n i ę  podtjmnję się wBzelkieh robót w zakres kr»wie«zyznj d**1 
skiej wchodzących.

H A J U O W S Z i  W i B S Z A W H ^

PRACOWNIA SUKIEN I OBIĆ DAISEICE
xx? K  r a K c  w i e

wykonuje z elegancyą i najlepszym fo irem , na sposób zagraniczny , s*knie według krój* 
issego, a mianowicie: w y p r a w i ' ś l u b n e ,  . m k n i e  g p a c e r “ w e , a o r t i e  d o  b ® ! , r  
Ł n * e  k o a t l n m o w e ,  r a n n e ,  a m a z o n k i ,  ż a ł o b n e ,  b a / J * n l k l ,  p a l t a  p o k r y * * *  

f u t e r ,  S K l a f r o k t ,  m a t y n k i  i u b - a n k a  d a i e e i u n e .
Zamówienia na prowli eyę wykonuje się jak 1 sipnnktuainlej I 'śOtsyła aa yonn li it ta  pobraniom- 

Polecając się względom Szanownych Pań, zosta.ię z głębokim >za«uokiem
M a r y n  S a t i o w a J t a *65 1A n
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• K r a k ó w
IR yn ek , L in ia  A—B, 37,
I poleca

Restitutions fluit dla koni. 
Proszek kornoyburgski. 
Wiaderka konopne.
Zgrzebła i szczotki do koni. 
Szczotki domycia powozów.

| Skórki ircbowe i gąbki.
Z a m ó w i e n i a  p o c z t o w e

Kraków
R yn ek , L in ia  A —B, 37 ,

poleca

Lakier „Ciiage a Hamais". 
Mydło do siodeł.
Pasta do czyszczenia metali. 
Pomada do czysz. mosiądzu. 
Świece powozowe i stołowe. 
Papiei i płolno szmirglowe.

z a ł a t w i a  s i ę  o d w r o t n i e .  —

W. Krzysztofowi
Kraków

R yn ek , L in ia  A —B, 37, 
poleca

Płyty asbestowe.
Sznury asbestowe.
Konopie czyszczone i kłaki.
Xwasy: siarczany, solny saletra.
Łój i wsze kie inne tłuszcze.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i

Kraków
R y n e k ,  L in ia  A—B, 37 ,

poleca

Lakiery do obuwia i skór. 
Wazelina „ wpudełk.

» M p z a M o M i .  
Czerriidło do but. i rzemieni.
}asf do maszyn i Iraosiisył
Rzemyki do szycia i nity.

o p l a t n i e .  — C e n y

Kraków
R yn ek , L in ia  A —B, 37,

poleca

M r t o p f l f e o W
Masa woskowa do froterowa.
Wosk pszczelny i biały. 
Terpentyna do zapraw. 
Szczoiki do froterowania. 
Szczotki do zamiatania.

Szlauchy gumowe i parane,
Płyty i sznury gumowe. 
Młynki do tarcia farb.

n a j n m i a r k o w a ń s z e .  — P r z y  w i  t K i z y m  o d b i o r z e  s t o s o w n y  r a b a t .

I .  Krzysztofowi
Kraków

R y n e k , L in ia  A —B, 37 ,
poleca 23* i* 104

jiiłju iu Ł j. titJu ri, ŁULUo. i

Hachty nieprzem. na wozy.

N a  a e z o n !
NBlsdorU fabryczae Towarz. wyrotin powozów 5;

przed tem **
e .  l r . n ^ r z y w .  F a n r y k a  p o j a z d ó w  S c l i o s t a l a  &  4 l e .  

K T & B B e l s d . o r r '  ( M o r a w a ) .
Założona w roru 1850. Założona w roku 1350.

T a  n a jw ię k s z a  I w n a jw ię k s z y m  r o zw o ju  będąca fabryka tigc rod .a ju , p ę d zo n a  p o ..1 .  
doitaroza wszelkiego rodzi.,u e le g a n c k o d o K ł a a n 'e  odrobionyoh p o j a z d ó w ,  w o z k o w  

^ j a a  p o l o w a n i a  i z b y t h o n  n j c l i ,  w o z ó w  g o s p o d a r s k i c n , o m n i n n *  
JM Mkw, k a r a w a n ó w ,  w o z ó w  p o c z i o w j c h  itp. p o  c e n a c h  n a j n i z s z y c n

z  r z e . e i n ^  g w a r a n c j ą .  oiSł
gj OeimUci darm o 1 opłatslo.

w
w
ó*ww 4[w
»  

r "4A f

»

Spieszcie i zamawiajcie!
Upoważnione biuro zawiadamia niniejszen , że dw:i wielkie firmy zawiesiły wypłaty i pod 

2~*a&y właściciel biura wysprzedaje W M y s i k i e  z a p a s o w e  t o w a r y ,  ażeby tylko uczciwe 
?***iika firm ozysie pozostały. Warunki są .a' najdogodniejsze Oto wysprzedajemy te przepy-Uiiu Uł/JBI o uuŁUOlOt j . n  ni uuni dij ja n. u»J-v DvuUi0j 0| /ł: j ----J — r  r •>
I®® i praktyczne, dla każdej rodziny niezbędne towary aa od 3 do 4 razy niższą cenę, gdyż 
■klko z a  t t 5  c e n t ó w  za pobraniem poc.iowem i wysyłamy każdemu.

Więc spieszcie! zamawiajcie!
Myź wskutek ogromnej liczby zleceń, wyczerpią się szybko te towary.

• I k t  OS Cnt. dantnka UikZa cb n stk a , 8/« wielkeśoi, we wszystkioh najpyszuiej- 
szycb kolorach, rzecz Diezrównana 

n 05  cnt, tnzib batystowych cnnstek do n osa , z odmienuemi brzegami, 
praktyczne i oenne.

> 05  cnt. koszu la  dam ska z prześlicznem i haftam i 1 wstawka*
mi, prawie za bezcen.

» 05  cnt. gorset nocny, wyszywany wstawkami, prześliczny.
* OS cnt. m ajtki dam skie haftowane 1 ł  k oron k am i, dla eleganckich

dam znakomity podarek.
» 05  cnt. franenska sznurów ka, pierwszędn. gatunku, z zamykaniem łyiko-

wem. doskonale odrobiona.
« 05 cnt. K o lo r o w a  serweta na s tó ł o wspaniałyuh deseniach i żywych ko-

loraoh, również białe.
> 05 cnt. 5 sztok ser wet „dam ast' w dowolnych wzonon.
« 05  cnt. 3 pary dam skich p oń czoch , sięgająoyoh za kolana. Każda para

innego koloru.
« 05  cnt. 4  pary m ęskich  skarpetek  z im ow ych , grubyob i ciepłych.

Każda para innego keloru. , . .
» Oo cnt. francuski bronzow y zegar Ścienny, znakomicie i dokładnie 

wrkBzująoy
» 05  cnt. C sztah d osk on ałych  c i e n k i c h  f i l i i  znek i ® ,BPodków

ao czarnej kawy, z oajdelikat. poroelany karisbadzkiej, złooone i kolorowane.
* 05  cn i. dzbanek na wodę z karlsbadzkiej poroelany. który w każdym demn

powinien się znajdować. , t> , ," Ob cnt. 5 sztuk iy ie k  stołow ych z najdoskonalszego srebra „Bretanio* wje.
oznie białych. , R , .

* 03  cnt. 1 2  sztnk ry ic czeh  do Kawy, wiecznie białych, z „Bretanioa“.
* 05  cnt. O no j o  w z trzonkami i ostrzami o srebrnym połysku.
'  05  cnt. ch och la  do rosołu, ciężka, z „Bretau srebra. .
» 05 cnt. brylantow y pierńeień ze złota „doublo" z imitowanemi kamieniami.
» 05  cnt. para kolczyków  z imitowanemi iskrząoemi brylantami.
" 05  cnt. m edalion z inut. brylantami, od prawdziwego złota nio dający Bię odróżnić,
n Ob cnt. scyzoryk w szyldkretowej oprawie o 4 ostrzaen.
» 03 cnt. fa jk a  piankow a, chińBkiem srebrem okuta. Senzacyjne dla palącyoh.
» 05  cni*, cygarniczka piankow a wraz z etui, przepyszna.

05 cnt. ła ócn szek  do zegarka ze srebrnego lub złotego niklu.
05  Cnt. jedw abn a  chustka na szyję lub na g łow ę. 1 łokieć szer. i długości, 

w najśliczniejszych kolorach.
złr. 3*50 przepyszny serwis do kawy z najdelikatniejszej poroelany karls- 

badzkiej, z deseniami złotemi i kolorewemi. . .
» * łr . 3-40 m ęskie d osk on a łe  spodnie zim owe, z dobrej materyi grube,

oilne i ciepłe, sporządzone według najmodniejszych wzorow wiedeńskich 
.  złr. 1*80 on że  naczyn ie n« wodę z przy krywą, ■ deliK. porcelany karlsb.

z łr . stołow y budzik  nik low y, wskazujący i budzący najdokładniej.
T° * a ry , k tó re  się nie podobają przyjmujemy napow rót i vymieniamy. - -  Wy 

syłka zosta je  pod najśc iśle jszą  kontrolą. T54 9 9

A d r e & K o m i s i o n s - B a r e a u  M o r .  A pfel
H i f n , I .)  T r e la c h  m a r k t , 1 3  N R .

F i l  B R T K 4

Cukrów aeserawyeh i Czekutańy
A, NU WITUSKIEGO

w K ra k ow ie , n i. B ra ck a , 5 ,
poleoa łaskawym względom Szan. P. T.

PubliozuoŚJi, jak„ t o : 
Wyborowych ozekoladek 1j9 kilo 1 złr.

„ pomadek y j kilo 80 cnt.
Ka/mdlków nadziew. luo nic */9 k. bu cnt. 
*/s kilo mięszanych pomadek i czekola

dek. w pudełeczku . . .  1 złr.
oraz najlepsze cukierki przeciw kaszlo

wi i chrypce 161 l l  12 
m ł o d o  w o - a i o ł o w o  

na sposób Leliwa w Warszawie.
Z głębokim si.aounkiem

*. bowldsl.1.

MAKI z KOŚCI
p a r o w a n e  lu b  p r e p a r o w a 
li© k w a s e m  s i a r k o  w y  n i, 
m ą k ę  ro g o w ą *  s u p e r i o s t ą .
t y  itp., odzi »czone na wielu wy 
stawach, dostarcza według cennika 
2 zaręczeniem podanej ilości pro
centowej azotu i kwasu fosforowe
go Parowa fabryka spodium, mą
ki kościanej i sztucznych nawo 
zów B. Schonberga i Frankla w 
KraKowie. Z a m ó w ie n ia  przy
syłać należy albo do A g e n c y i  
d l a  R o l n i k ó w  W S ° S . M i-  
k u c k l e g o  w  K r a k o w i e , 
Rynek, 34, lub do podpisanych 

W a ż n a  u w a g a .  Poręczamy za za
wartość podanych w cenniku procentów 
azotu i kwasu fosfojowego t y l k o  w t e n 
c z a s ,  jeżeli zamówienie było zrobienem 
albo u  n a s  lub przez A g e n e y ę  d l a  
R o l n i k ó w  W g o  S -  R i k u e k l e g o ,  
aloo P- ®l- M e r a f e  t. w  R f - z c s b  <i 

pominięciem wszelkich handlarzy
M 1 _ ■ yo .

^ '       7

* * t t * x * * ł ó m e t x w o o o w o t ^ * * x w t x *
FABRYKA ROLET i DYWANÓW

IXX
5 Józefa K6lilera w Korczynie *

  Ts*"1 -m- a—s ns~sa. *K
m

J r n l O  ®
.  poleca swoje wyroby, juk:
'  r o le ty  d o  o k ie n  od 80 centów i wyżej,
»  d y w a n y - c k o d n i k i  60 ctm. szer., od 2 0  ct. do złr. J .50 metr, 5  
2  d y w a n y  lBu/200 od 4 złr. 20 ot. do 4 złr. 80 et. za sztukę, g  
(  d y w a n y  180/250 od o złr. 80 ot. do 7 złr. 80 ct. za sziukę> X

> . N k lad j k o m is°w e: 8 2 2 1 4 5w Krakowie w Bazarze dla wyrobow Krajowych,
I w  Przemyślu w Bazarze d l a  wyrobów kraj owych, g  

^ n*®niego Gudiensa, . 5
5 w  T a r n o p o l u  u w f ^ c h a l J w S g ó T ^ ,ac "SobieskieB° ’ ' S  

H    . ,Pa01̂  ko.m.isowYm rolniczym,
J|W  B ochni u Pawła Niedzielskiego.

Cenniki z Korczyny wysyłam  na ła sk aw e  żądanie franco  ^

>4 > t X X X X X X X 3 l 3 3 X X X K K w a K X X 3 3 3 3 3 3

W a n n y  i  s t o t k i  k ą p i e l o w e
1. także ■ p iecykam i do *agr*ania wo,|y  T *  . ntr.vmuje na ak̂ dzie1. także r p iecykam i do *agr*ania wo.dy wyrabiJ . nt„ ymuje na łkWhik
a®rol M arkus w  Krakow ie, p rzy  U|. Szpitalnej, L  18.

K a j a l ę k s z y  w y b ó r  p r a y r d i iw y c h  515 6 404

^ a m o w a r o w  T u i i k t c h .
Tndal tl( talii młiinlti loMjgti, łazienek, iMkii l pionuwlnet*-

fi.
w Krakowie, ul. Mostowa, L  6

392 10 12

SKŁAD PIWA
i Porteru

z
w Zywcn

sprzedaje takowe po następujących 
cenach :

P i v r ó  C e s a r s k i e  1 0  c t .
„  M a r c o w e  1 3  „  

P o r t e r  W  „
A l e

Przy odbiorze 10 but. naraz odpo
wiedni rabat.

Również przyjm uje zamówienia na 
piwo żyw ieckie w  beczkach.

Julian Olszewski
«*o ę> nł- <W. J a n i L. 9, na dole
0 ® 6 w podworou.

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez

użycie
Pigułek roślinnych Gauraina.

Przepisywane przes lekarzy franonsł loh . sa 
granioznych od lat 30-tn zaw.ze z wleUdem. po
wodzeniem , ponioważ składają się wynosnie z 
roślin, Qi® 8Pr#wiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środek orzeżwiająoy, oozyszosa, 
jąoy krew lub sprawia ąoy przeozysaozenie Me 
aoda użyoia w polskim jęlyku.„Wymagaó nafeży 
kby pigułki Cauvaintt znajdowały się we flakoni- 
kaeh v łużonyt w pudełtuzk- kartonowe i aby na 
tażdej pigi^oe znakow ał się napis CanTain.

W Paryin w apteon p» a D e b a n t ,  rue 
Faub S t .  Deais, 147.

Dostać możni, w Krakowie w aptekaoh pp 
W. indyka, ■ . Trauozyńgiiiego i K Wiszniew
skiego , w e L w o w ie  w aptece pp. Buokera i u 
KaJikBta Krzyżanowskiego; w Poznanln w apt.
Hra Mankiawio*a; w Brodaoh w aptece p. Kul- 
la'-« i Fiaazosa: w Ozerniowoaoh w apteee p

fdi«hownS>e.jv*o 292 61 O

N o w e  u r z ą d z o n y

Magazyn konfekcyi damskiej
specyalnie 600 6 fi

obiorów dzieoinoyoh
w W ielkim wyborze, poleca

Marya Bourdon  
ul. Szewska, L. 19, parter,

Zamówienia wykonują się natychm iast.

S rebrny  medal zasługi 
z W ystawy krajow ej z r. 1887,

dany ptzez c. k. Kinie,, handlu.
P I E R W S Z A

P A R O W A  F A B R Y K I
w y r o b ó w

jf > A JP jtó i
I .

1 t l F ̂  ̂

i m « E

ślusarsko-budc wlanych

w Krakowie
u lic a  Starow i& lna, Ł . 8 L, dom  w łaan

Zawiadamiamy Szan. Panów  architektów, inżynieróf i więk 
zakłady handlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wsi 

kiego rodzaju : okuć budow lanych, jakotez sty lów ycn, krat i dra 
żelaznych, okuć że laznych , bram  dla ia b ry k , balkonów, w eran d , scl 

dów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szynacn, k rat i ogrodi 
g robowych, krzyży itp. wcnodząee konBtrkucye żelazne, praytem podejmuje) 
się wszelkiego rodzaju rcperacyj maszyn pom ocniczych, aparatów, etacyj wo 
c.ągowycb , robienia i ustawiania tiansm isy j, rep eracji m łynów, wsaelkiego 

dzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gusstaiowych. stempli i m atryc, przytem  polecamy Panom m żyn.erom  do 10
ziem nych rozpieracze za pomocą gw ntu toczonego, lanego i prawego, jaao najpraktyczniejszy środek wypróbowany przy ka
a lizacyi. — Donosimy P P . fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy d o t ą d  n i e z n a n e  m a s z y n y ,  o r a z  fo ra . 
d c  r o b i e n i  a  p o s a d z e k  b e t o n o t r y c h -  499 2 12
Wszystkie namówienia wykonywamy szybko i dokładnie. C e n y  f a b r y c z n a  ^

Próoki do wszyst miejscowości opłSWne.

I

1

Znane jako najlepsze i najgasto- 
wniejsze

Hlałerye sukienne
trwałe i doskonale na ubrania do każ
dego celu pnsesyła za pobraniem w 
niebach i sztukach osobom prywatnym 
i krawcom na sezon wlosenity 
i letni sk ła d  c. k> nprz7 « .  
fabryk i śakna i m a t e r y j  
wełnianych

Moriz Schwarz
w Zwitiau (Morawa).

Speoj alność w uiateryałach na uni- 
formy, sukna wojskowe 1 wyłoyi^ nie-
. . .  __ 1 . a. . . j  U iprze.rukałne „Lo^eo11 i nL. T .rainland0 
po.owot. Czarnej . P*1- Vl q ‘ aśrlna“ na galonowe. Hpeoyal-iklP8“ na ubrania s a i u u - ■ptóolennych dooości w materyach płó°ie"?y„" 
prania, pikcwych i jedwabny0","® ka
mizelki. Sukna iihervme I na ^ardy .mlzeik, SuKna lih sr/jn e  I 

Pozo8i łe re sz tk i oddaje ja 1; naJta ‘. .. . . .4 , .,  i .  . .  . .dwiAla.rOzo8tAfo resztk i oddaje 
niej, wzorów ty C|,i,- Rn jdi>e|a

Panom”majstiom _rawieckim 
gato wypełnione k a - t y  n r ó b * * ® * ® ^
L a k  nieopłacone J  r  365 6

i

i
bo-
je-
20

P r e m i o w a n a  n »  c * t.s _i i e j  k r * J p " je t
wystawie w p radte

Jana Skorfcovsky’e(i°F a W a  stoa  i ir a i
w Hompoletz

poleca Wysokiej SziftCheie,i P. T. p Lblic»nośoi 
swój obflty «k ład  Lttl leżs*ej mody tO£* 
teryj na snrdnty* *P°dn|e  j  c»*e 

ubrania  ua sezon wiosenny i j etni. 
Zbiór wzorów prze sy ła  najchętniej opCałrtle*

M .  B E Y E B  1  S P Ó Ł K A
Zakład wyrabu guiowej bieuzny i wypraw Mubnycit.

: Skład Fabryczny Towarów PióclonnycŁ.
— — -w r -w • • m  -m -c mK ra k ó w , S u k ien n ice  12, 13, 11,

ś p r u u o i w  k o H o i o k a  jjT, P a t a n y  M a r y l ,  
otrzym ali n a  s e z o n  J e s i e n n y  i  z i m o w y  

w i e J c i  w y t o ó r

; otiM Ukiii, nurt i dM  i  lifel trylotawycti
w  k a ż d e j  w l r l k o l r i .

Bielizna męska, damska i dziooinna
w rożnyon gatuhk&oli i wielkoboia^h,

c a ł e  w y p r a w y  d l a  m ł o d z r e ż y  s z k o l n e j
, dą gotowo na składzie po najniższej cenie.

; Płótna krajowe i zagraniczne^ oraz bielizn? stołowa oiała i koiorowa.
G - ł ó w x  y  ■ l r ł a r t

i oryginalnej tiielizny wełnianej try io to fe j Prof. Dra Gifiawa Jaegera, oraz \7szel- 
licn wyrobów t^ykotowycl1 bawelnianycb, weinianyeb i jfifiwabnycb, siarpetet 

męsbuii, iiończocn damsiicb i dziecinnych. v ,  o 
: Bielizna płocitinna i trykotowa Wieleb. ks. Snbastyanh Kneippa, i  ̂

Wielki wyhik parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwannych. *

rt*
*e c c

£

usuwa v- i/k godziny z najUP8zy® akątkieni, 
weałUŁ lekarskiego przepisu 8r >r*^inl??y, * Przez 
lekarzy przepisany, tatwy j _uV ftiy‘
„ia, specyalny sroaek w  S t  
t h . i l t e ,  W te “ . V m ,
N r .  3 3  dokąd toż wszelkie P ^ ^  d z ie T / '® ' 
ma nadsyła® Tysiące
nyoh i dowodów uznania. Jdlii'ze 8 
żądanie, fen* wrą* z l o k ł a d o y ^ 38" ^ ^  
puepisem  użye-* 6 -li 50 ot., f  ^)0dać w i l i  
więcej, Pizy zamówienia uależr t o 2 ^ 

paeyenta _ _ _ _ _ _

Ziółka piersiowe
l> r ł»  ^ © b u r g e r ®1

Jedyny środek przeciw chorobo A płu- 
cowym, miaH"wlcie • uporczywy®1 j™
roni, kaszlowi, zapaleniu g a r d z i1 VP* 
ce, zaflegmieniu i t. p . 136 ,s o

P a k ie t  « ! . ,  za stempe' 1. 0P̂ ‘ 
koftsnii. na prow incję 0 10 ct. więcej. 

Do nabycia w aptece „pod zi"ty gfo-

P l ą j r r j o w o  t w a r z y

LA DIAPHANE ‘'SARAH BERNHARDT"
E L E G A N C K I  P U D E R  B T K O W T

C*-. MAZU il SIR & Oo W PA H .1 Ir.rr
Dobry tak na dzień lak i Wieczór trzyma się dobrze, upiększa nie- 

tylko sk ę, c yniąo ją  różową leĆz takż» czyni ją  delikatną i młodzień
czo św nżc, jest zupełnie nieszkodliwy. N a wszyetkieh wyetawaoń odzna- 
ezony bywa przez damy z najwyższyoh domów i przez wiat .“rtystyozn” 
chętnie używany.

Generalny skład Engros dla Aa; tro-V"yrier
J ó z e f  K o l o r r A t .  I„  W D A p n i t i r t r K t .  3, W l e n .

Częściowa iprzedaż we wszystkich składach nertum , drogacryaob, 
aptekach i niektóryoh golarniaoh. 261 14 24 t a

Wystawa nieustającaiamcersm i mm
Z w ią zk o  s t o l a r z y  k r a k o w s b i o b

p r z y  u lic y  F lo rya ń sk ie j ,  w  p o b liżu  b ra m y , L. &?>
polooft

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do ‘.alonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek *tp

Podejmujemy WK3ikii)l> u r z ą d z e ń  n a jw y k w ln tn ie j -
sŁ y eh  d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h  n u n e b lo w a n , również przyjmuj* WM 18 *a*
mńwienii* i rep a itt0ye uf roboVy stolarskie, tapicerskie i tonirskie.

l  ° k r j  e i a  m e b l o w K  z fabry krajowychi i .zaSr»mcznyoh. Wi.lk- wybór m e b l i  
b a m b u s o w y . ! ,  z Djerw82ej kraiowej febryki w Wiśmezu, wył^ezni tylko n nas na składzie. 

* SZtJlk e wyroby m e b l i  g i ę t y c h  w j p i a w a n y c b  r ó ^ i e i  futójsaer.P r ,. Wjriuujr JUUM lt ^  ^ otriaWnianoi III » ^- .1 : .1lt.rWB7.AC1 n ałw.Pfzez pówiekszen.e oblćńejliVVy^*wy. * parte u i PierW8ze8‘ pi?‘™,
bór nfebli i umeblo«ń wykończonych, tak, że wss*lne zamówione n

ma- 
ruozy“ I  duży wybór J  .........

n» cz»8 oznaezony dosta.ozone byó mogą.
Za dokładne wykonani* "dziele się gi-areicyę.

c ? 0 x i y  n a d e r  p r z y  g ^ ą p n e .
Ciebi-K sie i"* " at4d li-cznemi unzamami ze strony Szanowni Publiozności, polecamy iie 

i marny nad; ej , ii nadal P. T. Publiotno ió popne nasze usiłowania,
16818 o Z ą n ą d r



E T J G .  S M I D O W I C Z ,  Kraków, Sukiennice, L. 29, r-»«* Nici H B n i u  Klarka, Harlanda, Broksa,
Nr. 66 N O W A  R E E O R M A.

; Marschal, królewskie, francuskie i wiedeńskie.
Kraków. 20 Marca 1S91

Sow o otwarty 664 1 7

SKŁAD WIS
Syksldsa W iijc ie c h o w s k le g o

( B r a c k a ,  9 ,  w  K r a k o w i e )  
poleca w ina francuskie , w ę g ie r
skie, au s try ack ie , reńskie i szam  
pańskie w w yborow ych g a tu n k ac h . 

Ceny od 50 ct. do 6 złr. za ouieikę. 
Sykstus Wojciechowski 

ul. Braoiu L. 9 w Kranówie. 
^ 0 = 0 1 Qj-

F*an ienl£a
* orońcjuną 6 klast) w robotach ręcznych wydo- 
•kon., do poozątknjąoej panienki za gkromnem wy
nagrodzeniem, od 1 kw ietnia 6 . r. po- 

6 i szok u je  um ieszczenia. 1 3 
Wiadomość: Wieliczka, Karpłowa, 321.

"«3B*ogów, ozerwonoM

i.m  W si1
o iić ^ jy ,watt
W krakow.e

w. HBdyk»;aptece

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
xnr K x * a l s : o  w i e

poleca n a  w i o s n ę  i  l a t o

Materye na suknie i okrycia.
Płótna, Chustki do nosa, stołową bieliznę.
Szyrtyngi, Dymki, Batyst.
Dywany, Firanki, Kołdry flanelowe.
Chustki, Piedy, Pończochy. S k a r p e t k i  i t p , również

Gotowe Okrycie damskie.
C e n y  u x u l a r l c o w a n e .  P r ó U l c ^  a a  i ą J u a l . .

Z am ów ien ia  n a  sukn ie  i k o n fek c ję  damską, w ykonuje się s ta ra n 
nie i pun k tu a ln ie . 665 1 8

„Klęska" („La Debacie").
Najnowszą powieść pod tym tytułem 

Emila Zoli rozpoczął drukować dwuty
godnik „ M y ś l " .  Jestto  wspaniały obraz 
zapaeó jp ty tan icznych , jakie stoczyły z 
sobą F ra n c ja  i Prusy w krwawej woj
nie 1870/71 r.

„. H f  i l ‘s obok Klęski zamieszcza zna
komitą powieść Kiellanda p. t. „Śnieg" 
i oryginalne studyum  Jellenty p. t. „Pięć 
wieczorów".

Adres A dm inistracji „M yśli", K r a *  
k a w ,  a l l t a  Z l c l « n a ,  L .  8 .

P ren u m era ta  kw arta lna na p ro w in c ji  
wynosi 2  r f r .  558 6 6

Pierwsze polskie przedsię
biorstwo wysyłkowe

A L B IN A  K R A JEW S K IEG O
Wiedeń, I., G ise iastrasse , I,

poleca na czasie:
KAST ie la z n e  ogniotrwałe
Nr. O — u-/, — 1 — 2 — 8 — 4

złr. 65, 78, 100, 120, 135, 160.
M a t a y n f  do p r a n i a  bielizny, m a g l e ,  

pokojowe , Wyżymaczki, Mydło , Kroohmal
Karta, itp.

P « * y  do Ł sw y n ' ■ aajlof i tej skóry (Kernl.,- 
der), rzemyki i r  aby do spajania paedw, pa 
sy g om orę , parelane . bawełniane gurty we 
wszy alki oh » « . u&udo. ;h i miarach.

JE a r b y  : lejne i lakierowe, zupeinie do użytku 
goirire, lub suche, we wszelkich kolorach i do 
każdego eelu

F a r b y  .n y strc rn e  i wszystkie prrybory do 
każdego m ai.„an i .

L a k i e r y  i potrzeby malarsto-lakiernieze do 
każdego cela.

F a r b y  1 l a k i e r y  'do podłóg w 6 dmian.
A i t j W u ł y  g. u-, „o ohira.giozne i techniczne, 

Hegary, prześóie. adła gumowe i wszelkie po 
trzeby dla położnic, akuszerek i szpitali, n- 
Btrnmenta lekarskie i domowe. (Cannik illu 
strowany na specjalności gumowe wysyłam 
iratm i franca.)

A r t y k u ł y  gospodarskie, górzeIniame browar
nicze, młynarskie i rzemieślnicze.

M a . a y n y  rolmoze i przemysłowe, jakie tylko 
egzystują. — L a i a r u h  majei.ni, gospodar
skie i domowe na naftę i oliwę. 440 12 0

Słowem wszystko, eo k o  potrzebuj*, poleca 
t o u l e j  niż wizędsie i wysyła.

Ogłoszenie konkursu.
W y d zia ł pow iatow y W BrZBSku rozpisuje niniejszem

konkurs na posadę l u s t r a t o r a  g i u i n  z płacą 
roczną 700 złr. i zwrotem rzeczywistych wydatków 
na objazdy poniesionych.

Pusada ta jest prowizoryczną 
i biegający się o tę posadę winni wykazać:

1. znajomość języków krajowych i ustaw obowiązujących;
2. nieprzekroczony 45 rok życia, a nadto:
3 zobowiązać się stale zamieszkać w Brzesku i załatwiać

poruczone mu -sprawy biurowe.
Podania, własnoręcznie napisane, wykazujące także 

dotychczasowe zajęcie petenta, wnosić należy w terminie 
czterotygodniowym do Wydziału powiatowego w Brzesku.

Z  W yd zia łu  powiatowego.
Brzesko, dnia 14 marca 1892 roku.

P r e z e s ,

L. 2677. Konkurs.
Magistrat król. wol. miasta Stanisławowa rozpisuje 

niniejszem na podstawie uchwały Pady miasta z dnia 
4 lutego 1892 konkurs na posadę praktykanta Kun- 
CBptOWegG M agistratu z adjutum rocznie 690 złr. wa.

Do podania dołączj^ć należy;
a) Metrykę urodzenia;
b) Świadectwo przynależności;
b) Świadectwo ukończonych studyów prawniczych 

i trzech egzaminów państwowych prawniczych.
Termin do wnoszenia podań do 15 kwietnia 1892 

roku do Magistratu.
Z magistratu król. wol. miasta.

W  Stanisławowie, 10 marca 1892.
J .  J a e g e r m a n n .651 1 3

1 2

W ielki krach!
Z powodu amerykańskich cłow/oh stosun

ków zakupiłem ■ ałv zapas pewnej sławnej i 
wielkiej

f a b r y k i  c h u s t e k
za bajecznie niską cenę; oduaję więo za ni- 
ką nie do uwierzenia oenę bo

z a  1 z ł r .  4 0  o u t .
grubą, mepłą i b#~i_o trwałą chamkę do 
okrycia w .aadym  kolorze, ze w "r animym 
,zlak e u  i frendilami, półtora metra długa 
i półtora metra saeroką.

Trzeba się spieszyć z zamawianiem, dopóki 
zapas starczy, gdyż raz iuO lut może się 
zdrrayó taka iposobność. Można dostać za 
gotówkę lub za pi braniem peezt. przez po
wszechnie znaną z rzetelnośei flrm?

J ó z e f  C h y b a ,  W i c u ,  
V e n a n d t i i a « e .  2873 2 4

P o s t ę p  c z a s u 1-

) u l
„La Comśte“

maszFnami franenskiemi najleps*«go gjstemu 
wyrabiare przewyższają wszystt.o dotychczas 
znane gatunki, o « « m przez porównanie każdy 

łatwo przekonać się może.
1 7 .1  _  I .  wąziutki s z e w  nie prujący się Fod ■ 
/ [ l i m .  ,z*9 napyehanis.

jJJ nrjlepsza francuska bibułka.
lOOO t u t e k  „ L »  CodM  t e "  » nr n l ®: 

n i e  l  s ł r .  2 0  c t .  330 . 1 0  
1 p c d e łH o  b l h d i e h  „ L a  C o m ć te  

8 », k s i ą ż e c z e k  2  z ł r .
Zamówienia nad 6 z ł r .  wysyła się franoo.

Łaskawe zleceniu przyjmują

B racia Lister we Lw ow ie
f a b ry k a :  Plac Głuchowskiego, 2.

M o ś m e ł i i M i i
na damskie suknia

otrzym ał w w ie lk in fw y b o rze i poleca ]

K A Z IM IE R Z  N IES IO ŁO W S K I
Kraków. StłKiennice, L. 2 4  i 25.

Ceny bardzo niskie. 481 5 o |

drukami Związkowej w  Krakowie.

Antoni Sadowski
W I H C  K k ^ a S C I  

V. K r a k o w i e ,  R y n e k  g ł „  l i n i a  A- KL L .  4 € ,  obok hotelu Drezdeńskiego, I 
| poleca Sz m. Publisiności l .  sezon wiosenny sk ła l swój zaopatrzony na każdą porę roku |

w  w i e l b i  w y b ó r  m a i e r y a ł ó w
i  p i e r t r a z y c h  f a b r y k  a a g l e l s k l c h ,  I w a n o w s k i c h  oraz k r a j o w y c h ,  naj

więcej renomowanyrh. Utrzymuje Ciągle
z n a c z n y  z a p a s  u b i o r ó w  g o t o w y c h

i wykonywa wszelkie zamówienia według żnrnali paryskich w najkrótszym czasie | 
i po cenach  um iarkow anych. 659 1

y  Y W I Y W ^

l . 2681. Konkurs.
Magistrat król. wol. miasta Stanisławowa rozpisuje 

niniejszem na podstawie uchwały Rady miasta z d. 4 
lutego 1892, konkurs na posadę 6l6W£l budownictwa 
p rzy  tu t. Magistracie z adjutum rocznie 600 złr. wa.

Do podania dołączyć należy:
a) kSwiadectwo urodzin;
b) świadectwo przynależuości;
c) Świadectwo ukończenia szkoły politechnicznej.
Technicy z Wydziału inźynieryi mają pierwszeństwa
Termin do wnoszenia podań do 15 kwietnia 1892

roku do Magistratu.
Z magistratu król. wol. miasta.
W Stanisławowie, 10 Marca 1892.

J .  J a e g r r . n a u t i .652 1 3

f i  A  s p e c y a l n e  g l i c e r y n o w e
-  •  ■ L "  w . i  w y r o b y .

Od czai i swego wynalezienia, dokonanego przez F. A. Marga znejdoją się w użyciu ł e J  
Cesarskiej Mości 3fajłaśniejsze| P an i i innych człon! dw Najwyższego P °  ł u 
cesarskiego i wielu innych książąt, polecone p:'zez P rof. br. L ieb iga , Prof* 
n e b ra  v. Zeissl, R a d co  Jw orn  v. Śuherzer itp., prz ““dwornego denO8' 

Thom asa w Wiedniu, lAeistera w Gocie itp  ̂ i »9 1 -
H ydro glicerynow e w popierze, pudełkach, tabliezkacl i kawałkach. — 
miód Awo.giicerynowe t kartonie. — M ydło glicerynow e płynne we 
konach. — H y a ło  laarDoiowo-gkiceryno.re toaletow e. -  H ydlo  gli*®* 
rynow e Euce lypins. — O lycoblautol (środek n„ Koro.t włosów). -  P oui»® a 
glieerynow o-chinow a. — G licerin -C rem e. — G liceryna toa leto w a  llP
H A Ł O D O I T  pasta do zębów, zbadana przez władze lesarskie- .

**. a .. H a r g ’a S o h n  J e  C l e . ,  k. u. k. Hollieteranteii in W i « w,i

X X I I . Porządkow e Zw yc za jn e  r

z a B o n A D Z E m  o s o l n e
C Z I O  i i l t ó W

T o i m s m  z A L i m r a »  m o w ę
„Spółki zarejestrowanej z nieograniczony odpowiedzialiiością“

odbedzie sie za rok 1891o o

w  niedzielę d. 2G m arca 1892 a godzinie 5 fiopołudniu
a  l o k a t a c h  b i u r o w y c h  T o w a r z y s t w a  

p r z y  u l i c y  S z e w s k i e j , p o d  L .  1 6 ,
o czem się strony interesowane zawiadamia.

Porządek dzienny.
L  Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady Nadzorczej, wybór 

sekretarzy do spisania prutokulu z tegoż Zgrom adzeni, jakoteż wybór 
skrutatorów.

2. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady Nadzorczej z czynności cało
rocznych i bilansu za rok 1891,

3. Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi 
absolutoryuu, uchwalenie wysokości dywidendy, wypłacić się mają
cej członkom.

4. Wybór 8 członków do Rady Nadzorczej w miejsce ustępu
jących z kadencyi r. 1889 i dwóch z kadencyi r. 1890.
Bilans i sprawozdanie za rok 1891 przejrzeć mttźna w biurze To

warzystwa Zaliczkowego. 366 3 3
Sekretarz Prezes

S t .  M a c h n i e  t v i c z .  D r .  A s n y k .

Uwaga
roili8"Gilzy nieklejone nie " jk a jś  p ^ y

nin papierosów. ^ ,
i b j e i s e  n o i f K i r m M B r ^  
Kto choe nalló rzeczywiście dobre I 

nieszkodliwe papierosy, nleeh kupuj* 
T U T K I  (G I L Z Y )  31 I Ł  K L E J  GD*'

5E f a b r y k i

S . W I E R U S Z - h k E U b O J W S K l E f i
I . w ó v .  T e a t r a l n a ,  3 .  

K r a k ó w ,  D u b i e n n l c e ,  Ł .  * * •
Ceny b a rd zo  n isk ie . 

l O O  O d  1 2  O J* 1
Zlecenia zamiejsoowe odwrotnie. — 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta 

portu ponosi fabryka. 5 '6

Polowe koleje 111 ' ‘
d l a  e e l 6 n  p r z e m y s t o r j c k  l  b n d o w l

Wózki do szyn
z a w a r t o k i  a d  */» d o  2  m e t r ó w  k u b l c z n y c k ,

Szyny stalowe w około 40 profilach, Szyny 
przenośne, koła, części składowe główne, 
metal na łoża ao koł, gwoździe do szyn.
Wynajmuje całe urządzenia ręczne, konne i mi.„zynows do

przeprowadzeń.* ruchu. 304 13 15 ^

O R E N S T B I K T  &  K O P P E L  i
2 W IE IE , T h ereB lan n m gasse 3 1 . | P R A G , J n n ^ m a iin a tr . 30 .1?

s
a stali i drzewa

S

i

H |o lla  P roszk i Seid lickie.
T ylk o  praw dziw e,

r  /&/ *>0/

inro świderskiego w Tarno^®
poleca pośredniciwo

W  d a l a r ń a w a o h  Ł ■ p r a u d a k a o b  m a j ą t l £ d > ' * f . ’ 
poleca d o b o r o w ą  s r n ż ó ę  d w o r s k ą  i  m i e j s k ą .  411 * 0

Energiesny s ehlubnemi świadectwami e U o n o u i , kawaler, z płacą 300 złr. 
tiemą, 150 złr, roeznie, znajdzie umiessewire z dniem 1 lipca b r.

tau-

Kaucyonowane i koncesjonowane Biuro

Ł  r  c  M  T  I f r  S  K  ] 1 K  *  ©
w  W arszaw ie, ulica W ło d zim ie rska , L . 8,

des arem
w sp ó łpi> ^0 ffll .j i ówr fa ch o w ych  i  h a n d lo w y c h  >

^ a P i t g U 8 t 6 w ,  w s p ó l n i k ó w  i  n a b y w c ó w ,
branżaob . i lye^ budowlanych, fabrycznych, handlowych , przemyiło wyoh , rzemi®*

ślniczyoh i tenhnicznych.

' Poszukmąey ^inni nadsyłać kopio .wiadeci* i ourricu im vitae , oraz adresy osób
znanyet o i ntóre się powołać mogą

Na kogłjto J c0ze8P®llil«ncyi portoryi i wpisowego nadsyłai należy 2 rs., zaś kan- 
r dydatćw do posad oo ®'joyj j j a^ Bubjektów, buchalterów, rządców itp. B i o r o  d ® - 
s t a r e e a  b e i p ł a j 11. '  i  z a ł a t w i a  u m o w y  w  i m i e n i u  p r a c o d a w c ó w *  
b e j  ż a d n e g o  o d  W « » * e  w y n a g r o d z e n i a .  606 4 6

jeżeli na elykieoie każdego pu
dełka aydruKowany jest orzeł 

i firma A . M o l l .  
Trwały i pewny skutek tyeh 

proszków w najuporezyvszyeh 
cierpieniach żołądka i trzewiow 
brzuszny on, kurczaoh żołądka, 
zaflegmieniu , zgadze i oh 'onl- 
oznem zap&roin etolca, w cier
pieniach wątroby zaetojaoh, 
rwlo i hemoroidach, w najroz
maitszych ohorobaoh kobleoyoh 
zapewnił od wiem lat tym pro
szkom obszerne wzięcie. 

flW “ Fi łezywe wyroby będą sądownie ścigane. " T U  
C e n a  :  j p l e c z ę t u w a n  » g o  o r j  f i n a l n e g o  p u d e ł k a  1  a # r . w .  a .

Wódka frańcdśka i sól Mól!l
T iflk ft nr0lłrrl7ilłTfl j®^«U każda flaszka opatrzon-.  Jest marką oohronną A . M O L L  A  i za- 
I j l F f i  p i uWUf c l nD m inięte plombą ołowianą „ A .  M O L L 4*.

A ó d k ta  f r i  n t u  k a  i s ó l  M o l k a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze- 
§ómre jako środeir uśmierzający dt wcierania p-zeeiw rv.aniu w ozłonkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mnszkuły i nerwy.

Cen* oryginalnej ploaihcwanej flaszki 90 oentów.

M o ll a salicylowa woda do ust.
1 (Na podstawie salloylanu sodowego wy-abiana.j

Szczególniej ważna dla dzieci każdego wieku i dorosłych , przy eodziennem płukaniu ust 
zapewnia zdrow« utrzymanie zęlów i zapobiega bólowi tychże.

Cena flaszki opatrzonej marką oohronną A. Molla 69 tentów. 59 u  52

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedr Tuchlauben.

S p ra sza  się P  T. P ub liczność  w y r a ź n ie  żą d a ć  p rep a ra tó w  M iJ L L A  i  l i  ty lk o  
te p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o ją  m a r k ą  o ch ro n n ą  i  p o d p isem .

Bkłs iy  u trz y m u ją  v K R A K O W IE  a p te k a rz e  : W . R ed y k  , K . W iszn iew sk i , n a n d ie  : S t. F e m l 
cb ; w  B R O D A C H  M*. K u la k ;  w  C Z O R T K O W IL  L  idw ik  » oS5< a Pt.; w G U R u H U M O P A  R. B o te za t 

*Pt-i W  H O R O D E N O E  J .  N euberp . pt.; w H U S IA T Y N IE  W . C ze rsk i, ap ..; w JA R O S Ł A W IU  J .  W i
le c k i ,  a p t., i O. R ohm , ap t.; w  K O L B U S Z O W A  F i .  B em b eo , apt.; w K O Ł O M Y i J  d id o ro w icz , a p t . : 
Ja  L W O W IE  J .  B eiaer , ap t., S. R u ck e r, ap t.; w N O W Y M  SĄCZU W . F il ip ek  ♦ *P^*» 1 K o a terk iew icz  

i R o m an  J a k a  ow »ki, a p t . ;  w  N O W Y M  T A R G U  C. L au r; w P O D G Ó R Z U  J .  S k a k a lsk i , a p t . ,  
p  ^R Z L M Y Ś L L  M. S chw arz , ap t.; w  R Z E S Z O W IE  A, K a rp iń sk i, a p t., C. S c h a itte r  i Sp.; w  S u K .  X,U 
S; W y to czań sk i, ap t.; w  S T A N IS Ł A W O W IF  A nt. S trze m e e k i, a p t.; w  T A R N O P O L U  E . F ran t: i L  

•Oachm ann ,  a p l . : w T A R N O W IE  F. Łos^- - ' f l ,k i , H. W ierzy , k i , S t. P » w ło w s k i ,  a n t., T. S clia rff, 
^ULANOWIE J. Wroński, a p t ; w WADOWICACH Teofi K’uck-

11 ^tuniiri »Tr 00 daw>er (,avna ze swel dobroci l p̂artie znana prawdziwa

P ® 1 1  H E R B A T A  R O S Y J S K A
  w  h a n d l u  156 53 75

w .  a b a m o w i c z a
" w  * j r o 4 a o ł i

lunt bardzo dobrej  .....................................złr 14 0
funt najlepszej w orykmalnern opakot;anin . . . .  7łr .  £.50
iunt „Imperial" oe: arskiej w oryginalneiu op» waniu złr. 3.50
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza . . złr 1.20 
K a w a  lepsaa od wszyst. „ S lr ln s z ó w "  franoo 5 kilo złr. 9.60

lal

Najlepsze zdrowotne wódki-
K r a j o w a  f a b r y k a

spirytusu, rosoGsów i rv0 
K a ro la  flfen m ayer*

właśoioiela dóbr Bokowa i Babice . 
w B o k o w it  p o d  W a d o w i'*8’

(poczta I etaoya kolei Wadowice)
poleca najrozmaitsze gatunki wódek W • f j j  
d z e  C ie p łe j  wytwarzanych oraz spooJJjY 
likier zdrowotny H X O B L S I < 3 ' i  
pomysłu D r a  F r .  u p y d o  w  V a o *  
c a e h .  Cena butelki litrowej z opakowani®^, 
przesyłką do każdej stacyi poeztowej i k®**̂  

woj 2  z ł r .
Cenniki darmo I opłatnie. 

W y j ą t k i  s  ś w i a d e c t w .  ...zawiera) 
ciągi z roślin leczniczych, dopomagających 
wieniu, wzmacniających żołądek, leeząeyct * -  
osłacienis . . .  poleca się dla osób oiężko pt*T 
jąoyoh , narażonych na zim no, wilgoć i 
ryjskie powietrze

i>r. F r .  O p yd o . 
Wadowioe, 13 września 1891 r.
Na powyższe oeenienie zgadzam się.

I t r -  S . C h o rb b skh  
Kraków, 9 listopada 1891 r.
Płyn badany... alkohol v jiny od niedoÓ F 

Irr .  «7t Optens/ci. 
Kraków, 5 listopada 1891 r. 4 5 1

Bez fczaJbierstw^
Z powodu upadku jodnegn s najwię .e*! 

zakładów wysyłkowyoh, jeswem w stanie 0*7 
stępujące 10 przedmiotów, dopóki zapas st*1" 
ozy, dostarczyć za minimalną cene

4  Z ł r .  £ 9 5  O u t .
1 Z e g a r e k  k l e e s o n k o w y ,  W *** 

h i n g t o u ,  R e m o k i t u . . - ,  baądżo ®*V 
ganoki, uregulowany 00 do sekundy. 9  
nnaręcania bez kluczyka.

1 odpowiedni do nieao łańonsaek.
2 spinki do mankietów z doskvnałego 

beltowego złota.
1 pierścień z imitacyr brylantu.
1 wie«zny notesik. ]

iiezki| z prawdz 
morskiej.

1 bardzo elegaL-ką D„p.lkę do kiawatk..
1 sakiewkę bardzo radną.
1 nader gustowny brylok z urządzeniem 

chanicznem.
Te wszystkie przedmioty można dostać ^  

powyższą minimalna oenę wyłącznie i jeif, 
nie tylko u fi rmy: 547 8

J ó z e f  C n y  o a
ł u n a  . d k a u n i ,  W l e o .

1 przepyszrą cygar 
bursztynu i pian :i

W ieś
w powiecie Bocheńskim, 7 kilometrów od B®8’ , 
i W iśnicza, a 1 kilometr -d gościńca 
wego położona, obejmująca 816 morgów obsi*"j, 
z ktuiegu 145 morgów ornego polf, przei ‘ 11 

szenicznej gleby, 18 morgów dobrych ŁoóSł1...P1 . _ .
łąk, 139 nmrgów iasu, z któregc połowa *  \ m 
ku mniej więoej 45 lat, zas 1j, część 20—Jo o j

wolneja reszta śnieżege wyrębu, jest z wuiu«y 
d o  s p r z e ó a d l a .  — Ogród warzywny, 0 ^  
eewy, chmielnik i stawy uzupełniają obsz*r‘ it 
Budynki przeważnie drewniane w dobrym 

Bliższa wiadomość pud adr. K .  G . K> Z. 
ste restante W i ś n i c z .  — Pośrednictwo 
kluczone. 648 y

Zabezpleozona przed iiaśladownlołwem u>*r 
ka UChrunną

Sól żołądkowa
Juliu&za Scłiaumann’£

a p t e k i  r a a  -« ]
w  N t o c k e r a a .

Od wielu la t w ypróbow any śro i"  
dietetyczny do w yw ołania traw ieni*

Usuwa natycnmiajt z b y t e k  k i r # 8^ 
i o ł ą d k o w e g o .  N i e z r ó w n n n y  i f ’  
d e lz  * ło  u r e g u l o w a n i a  i  u l r z y i d ’  
u i a  d o b r e g o  t r a w i e n i  a.

Można dostać we w. zrstkioL reromowan 
aptekach monarchii A-.stro-Węgier.

C e n a  p u d e ł k a  ^'3 c e n i
Za zaliczką pocztową wysyła się najm*®

2 pudełka.
S k ł a d  g łó w n y  : U r a j u w a  a p 8 

k a  J u l i n M z a  ?  c  k  a  u  m  s i n  d  .
w  t l t o c h c r a u .  11 8

Mur 20 Pf.
zoata. Jotat die ueueite Anfiago des (Jntor- •nactiMttn KgUlog* der W l a  IMWMfinPrnck mit handorten IliartratioadM*

H oohintereflsaiite W orko:
rHyrioU,tfU r i  SM *
Ge^Ue u. rMJ.
Hygiene « . . .  S JT*
Strategie «*f Ffc8* . . . .  ł J j  Ziur patrologią  der lAebr «O Ff 
ŹJaom dl- ,«toa«-iae. ̂  LUb. SOTt-■ ni 5* "u- i k .  la MnT
LBołu1'! " ? 1 KunstyerlogtBerl^E"'ma _B«mbargęr 8t» w  6

B e a t n o i ć
8kładaiie& się z t r z e c k  
A -p ię tro w ye h , położona w śroa 
ściu, z wolnej ręk: d a  

Wiadomość u J O z r e fa  
zarządcy tejże realności, u l -  d
Ł .  18, I I  p ię tra .  659 ^

P a p i e r  t  f a b r y k i  b r a d i  F i ja łk i-w s fe ia b  w  B ie la k u Odpowiedzialny rzyioa drukam i A. S i j j o n k i ,


